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i{oc~IJI/( tEódz/ri ~ebefńnera i 'Wolffa. 
... · Kalendarz Encyklopedyczno-praktyczny na rok 19.~4. 

!1pracowany pod kierunkiem Redakcji „ Tygodnika :::n-ustrowanego" wyszedł z druku i zawiera 
sto kilkadziesiąt artykułów, mnóstwo porad i wskazówek praktycznych 
map, planów zestawień statystycznych i t. P• Artykuły o Ł~dzi i oko• 
licach• ~ódź w cyfrach p. Zenona Pietkiewicza. Przywóz i wywóz w Łodzi, Ins~ytuc.Je 
finansowe, Zycie społeczne w Łodzi: Oświata. Hygiena, Stowarzyszenia, Azyla nauki, Stan 
moralny. llgierz, Pabjanice, Tomaszów, powiat łódzki, Przemysł w okolicach Łodzi, Zduń­
ska Wola, Aleksandrów pod Łodzią, Brzeziny Konstantynów i Ozorków. 200 ilustracji 
·µortretów oraz niezmiernie ciekawych kartogratji encyklopedyczno-statystyczno·_porównaw­
czych·. Szczególną uwagę zwrócić należy na artykuły: „Stulecie Słownika Polsk10go" S. B. 
Lindegc., .Kalendarz w Polsce" „Armie świata" „Almanach panujących" · „Stan oświaty na 
świecie" .Analłabetyzm w ·guropie", Parlamenty na świecie". Przewodnik dla turystów" 
oraz nader bogaty, stanowiący" specjalHość ROCZNIKA dział wiadomości enc~­
klopedycznych w opracowaniu najcelniejszycłl pisarzy. Działy naukowe pod reda.keją 

, specialistów. 
Rocznik 16dzki Gebethnera ; Wolffa 

.tawierająoy ponadto wszelkiego rodzaju infor\Dacje kalendarzowo-astronomiczne, geogra­
fjczne, antologiczne polityczne, chronologiczne, historyczne, stytystyczne, i t. p. powi• 
qien znajdować się w każdym domu. 

Cena k. 601 w oprawie k.artonowej k. 80. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach. 17 37-3 

Bar a-la HA WEŁKA piotrkowska J6 4Z~ 
Zawiadamia o przybyciu oryginalnego 

. tyrolskiego Schrammel-lercetu 
Skła.d koncertu: Bandonion, skrzypce, bas·gitara, kornet-piston, fortepian i śpiew • 

. Początek koncertu codziennie od godz. 6-ej wieczorem. 4165-3-1 
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. CZERWONOŚĆ TWARZY 
i.WSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA-. 

Xilkanaście wagonów Desek 
i bali olszowych posiada zaraz 
: na sprzedaż, w całości lub czę-
ściowo Zarząd dom. Zaborówek 
p. Płochocin pod Warszawą. 
Dostawa .kołeją z Błonh~ st. 
kol. Kaliskie), lub końmi wprost 

' do · Warszawy. 699-6 

y łt ł • • ł Tani sklepik m~że przyciągnąć AU ura no .OSWla owe mnóstwo zainteresowanych w tanioś-
rzadania kooperacj"i.' ci nabywców, looz nie zdolen jest 

___ stworzyć związku zdecydowanych 
I. kooperatystów, dąża.cych do przebu-

'<V ostatnich czasach bardzo du- dowy całego życia gospodar~zego na 
żo się pisze i mówi 0 potężnym roz- podstawach zasad spółdzielczych. 
woju w Polsce ruchu spółdzie.lczego. · N~wet .dla czy,sto. praktycznego ro~~ 
Ilość uczestników w rozmaitego rodzaju wiązama. zadan i_ celó~ k~operacJI 
·organizacjach spółdzielczych z szaloną potrze bm s~ ludzie .sp~cJalnego typu! 
szybkością i bez przerwy powiększa charakteru I uzdolmema: _zręczność I 

się. Ten ruch sam w sobie jest po- spry~ kup~a, wyrachowame handlow. 
tężnym czynnikiem życia sp?łeczne- ca me m_oze w _ty~ w!padku ods:ry­
go . . ·Przeto zupełnie naturalne jest wać roll_ dommuJą~eJ. P_rawdz1wa 
ogólne życzenie za_poznania się z k?opera~Ja potrzebuJe ludzi o wy.so­
materjalną i duchową istotą tego ru, kim pozwm1e kult?ralnym,_ ludzi z 

h · wszechstronnym widnókr~giem my-
c u. 1 . ł . . 

Korzyści materjalne kooperacji ś owym I z uspo eczmonem sumie-
nie podlegają żadnej wątpliwości i niem, jednem _słowem . :potrz?bni ~ą 
są zrozumiałe dla każdego ucze obywatele, a me rachmistrze i kasJe­
stnika instytucji spółdziel~zych. Wła- rzy, s:przedawcy i nabywcy. 
śnie te korzyści odgrywają rolę siły ·oczywiście wszystko to dlatego, 
przyciągającej i podczas okresów M poza czysto handlową działalnością 
zwiększającej się drożyzny życia po- w każdej rozwiniętej kooperatywie 
pychają ludzi do samodzielności spoty kamy się z ' innym rodzajem 
spółdzielczej. pracy i to najbardziej ważkim - nie 

O wiele mniej są rozumiane da- handlowym, ogarniającym .... wszystkie 
lekie cele koperacji i jej ideał socjal- troski instytucji spółdzielczych i pra­
ny. Na wczesnych sto.pniach roz- cującym nad rozwojem i :podniesieniem 
woju w ten oddalony ideał zapatrze- poziomu moqi.lnego i duchowego sw_o­
ni są tylko awangardy, - kierowni- ich członków. 
cy ideowi i krzewiciele ruchu spół- _ U nas ta nie-handlowa działalnoś6 
dzielczego". Pozostałe . masy stron ni- , kooperatyw, lecz kulturaJno-oświato· 
ków w ciągu bardzo długiego czasu wa praca,. ma dominujące znaczenie 
patrzą na koopera·cję nie jak na. Nasza kooperacja powstaje w łonie 
związek ludzi, owianych wspólnotą nieoświeconych i mał~kulturalnych 
interesów i marzących o gruntownej mas społeczeństw.a, które niejedno-

PA5TAnoTWARZY 
1 ' VVYNAl.AZKV APTEKARZA 

JANA NIWIŃ5KIEGO. 
DLA UN\KNIĘ_C!A NAśLAOOWNICTWA.KA!OE PUD Eł.KO 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ­
l)UJE SIĘ NI? 204 i NAZWISKO WYNALAZCY. 

Dzisie1szy numer składa 
się z 8 kolumn. 

, przebudowie życia gospodarczego, krotnie dopiero w niej :poznają się z 
lecz jak na sklepik, taniej niż inne takimi. walorami, jak uspołecznienie 
sprzedający swe towary. i uobywatelnitmłe; spółdzielczośćJprze-

A tymczasem, tylko p-0wiew nika do ciemnych i zaniadbanych za­
szczytneg·o ideału ponad czysto :pra- kątków, do takich upośledzonych śro­
ktycznym, powszednim czynem kup- dowisk ludzkich jakiemi są wsie pol­
na-sprzedaży, może wlać w koopera- skie, w których niema ani innych o­
tystów prądy ożywcze i może w wal- gnisk oświaty, ani też instytucji ma­
ce z przeszkodami, wpoić w nich jących na celu urządzanie rozum-

JPR ZfDAl w APTEKACll. SKł.AIJACJJ APTECZNY CU 
; Pcfll"ÓMERJAClt. · ': 

KALENDARZYK. 

Sroda, 19 listopada 1913 r. 
.Dziś: Elźbiety Kr. Wd. 
Jutr o: Feliksa Walezjusza W. 

wiarę w konieczność propagandy idei nych i podnoszących ducha roz· 
spółdzielczych. rywek. 



.· 

Do tej kulturalnej pracy popy­
eha naszą kooperację brak inteligen­
cji na wsiach, ~dolnej do prowadze­
nia tego dzieła. Stworzenie własnej 
inteligencji jest je'1nem z najważ­
niejszych zadań kooperatyw wiej­
skich. 

Jeżeli za granicą, gdzie państwa, 
jako też instytucje samorządowe 
miejskie i wie,jskie wydatkują ogrom 
ne sumy na ośw Iatę mas ludowych, 

I 

a kooperatywy, niezależn1e od tycb 1 
czynników, rozwinęły w bariizo sze< 
rokim zakresie swą pracę kulturalnf!_ 
i oświatową, to u nas wzmożona po ­
trzeba tej pracy _ iest nieodzowną i 
dla każdego aż nazbyt widoczną. 

Na zjazdach pelnomocników 0 ' 

kooperatyw delegaci -włości'anie za­
wsze gorąco obstają za koniecznościr~ 
działalności oświatowej instytucii spół-
dzielczych. • 

Instytucje oświa.towe i kulturalnf', 
a w tej liczbie redakcje pism są 
wprost ,zasypywane pytaniami ze 
~trony nawet Stowarzyszeń spożyw­

czych, jak urządzać przedstawienia 
amatorskie, bibljoteki, jak podnieść 
oświatę, skąd wziąć dekoracje, .jak 
urządzić dom Ludowy, ochronkę, 
czytelnię i t. d. i t. d. 

Rozwój instytucji spółdzielczych 
jakie potężne i wdzięczne pole pracy 
otwiera dla działaczy społecznych, 
nauczycieli i prelegentów. Należy 
~lko z wiarą, zupałem i szczerem u-
4liłowaniem sprawy wziąć się do tej 
nganicznej pracy. 

Teraz zachodzi pytanie, na czem 
polegają kulturalne zadaniu koope­
racji? 

Z. R--ict. 

Organ kadetów „ltiecz" co jakiś 
ezas zamieszcza informac)e o spra­
wach, jakiemi w danej chwili naj­
bar<}zjej interesują się kola biuro­
'kratyczne. Oto co w ostatnim nume­
rze „Riecz" pisze: 

„Prócz pogłosek o możliwości u­
stąpienia Kokowcowa, najwięcej koła 
biurokratyczne interesują się pyta­
niem, kto będzie następcą zmarłego 
komendanta pałacowego, gen. Dediu 
lina". , 

„Stanowisko komendanta pałaco­
wego, nie maiąc szerszego znaczenia 
społecznego, jest jednak bardzo wa­
tne i wpływowe". 

CLAUDE FARRERE. 

Bi 
1(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń­

sk;iej). 

Spolszczył J. B. 

- Te jest zrobione umyślnie„. 
Fergan stawał się zuchwałym. 

Obecnie usta iego szukały łakomie 
jej powoh1;ych mu warg, zaś ręko­
ma rozpinał już stanik, szukając na­
gich piersi. 

- llłtsou, Mitsou!... ·maleńki pro­
mieniu wy bornego miodu!,„ -

Nie opięrała mu się . . Lecz jej 
nieruchome ramiona· zwieszały się 
wzdłuż jego ciała i nie obejmowały 
kochanka.„ "' · 

- Proszę mnie teraz zostawić! 
Herbercie! proszę o to! Zostaw mnie 
t usiądź spokojnie przy mnie!... Prag­
n~ trochę panu zagrać , ,. 

Otworzyła fortepjan i szperała w 
paczce nut: 

- Za.śpiewam panu piosenkę„. 
najnowsz11 piosenkę francuską. Pro­
szę uwatuc 

M~rnbina zagrała preludjum. 
Doty/\1du Kln\\'lszy z niezwykłą wpra­
w11. Sp1owuia, akompanjując sobie 
grą pewną i ,dosyć wyrazistą. Jej 

„Znaczenie osoby, zajmującej to 
stanowish:o, szczególnie wzmogło się 
w latach ostatnich. Osoby, dobrze 
poinformowane, wiedzą najlepiej, ja­
ką rolę odgrywali generałowie D. 
Trepow, i W. Dediulin. Ten ostatni 
był oporą wszystkich organizacji 
prawicowych, - którym okazywał 
wszelkie poparcie, dzięki czemu zna­
czenie ich stale wzrastało". 

„ Wpływom zmarłego komendan­
ta pałacowego przypisują naprz. u­
morzenie sprawy generała Kurłowa i 
innych. Sprawa t.a, jak wiadomo, ze 
stała umorzona przed rozpoczęciem 
jej przez sąd i p'o wydaniu przez 1 
departament Rady rezolucji co do 
wytoczeniR gen. Kurłowowi procesu, 
t. j. wówczas, gdy przyjaciele gen. 
Kurłowa marzyli tylko o wyjednaniu 
ułaskawienia go po wyroku sądo­
wym". 

„J~ko kandydatów na to wa~ne 
stanowisko wymieniają: ks. J. 'I'ru­
beckoja, oraz wice-ministra spraw 
wewnętrznych, Dżunkowskiego. W 
kołach dworskich więcej mówią o 
ks. Trubeckim. Obecnie trudno prze­
widzieć, który z kandydatów otrzy­
ma nominację, jednak biurokraci u­
ważają, że więcej szans ma ks. Tr.u­
beckoj. 

O przyszłość 
narodu. 

(Ref erat, odczytany na ze braniu 
„Przyez l ości", d. 16 listopada r.b.) 

„Zdrowie t moralność młodzieży 
Jest podstawą szczfścia i bytu 

narod1l". 

Z pośród wszystkich niebezpie­
czeństw, zagrażających zdrowiu fi­
zycznemu i moralnemu narodu nasze­
go, żadne nie jest tak powszechne i 
wielki~, jak alkoholizm. Smutne t0, 
- lecz niestety prawdziwe. Z pew­
nością istnieją inne J<Jęski, ązkodzące 
nam llOWażrne i dotkliwie, jak naprz. 
gruźlica i choroby płciowe, ale nie 
mogą się one mierzyć z alkoholiz­
mem. 

Kto zaznajomi się bliżej ze spra­
wą alkoholizmu, utwierdza się coraz 
bardziej ą prnekonaniu, że od roz­
wiązania tej kwestji w nieu1ałej mie­
rze zależy przyszłość calego narodu. 

Słowo profesora Legraiu'a, wy­
l'Zeczone w r. 1899 na międzynarodo­
wym kongresie przeciwalkoholowym 
w Paryżu: „Dawniej b)- ł u nas alko-
110lizm chorobą jednostek, dziś jed­
nak stał się on chorobą rasy" -
stosuje się w zupełności i do nasze­
go narodu. 

Rosnąca wciąż fala alkoholizmu, 
zalewająca wszystkie wa,rstwy społe-

cienki głos sopranowy nadawał dziw­
nej melodji tajemniczy charakter. 
. - .„Powiedział mi: „Sniłem tej n-0-
cy. Miałem Twe włosy wokoło mej 
szyi. Miałem Twe włosy jak czarny 
pierecień wokoło mej szyi i na mej 
piersi. 

Pieściłam je i należały do mnie; 
byliśmy w ten sposób połączeni ty­
mi włosami na zawsze, usta na us­
tach, tak, ,jak dwa wawrzyny, które 
mają często ~yllrn jeden korzeń. 

I po pewnym czasie, zdawało mi 
się, do tego stopnia członki nasze 
były złączone, ze stałem się to bili, lub 
też, ~eś weszła we urnie, jak mói 
sen." 

Gdy skończył, złużył delikatnie 
swe dłonie na mych ramionach i spo­
glądał na mnie wzrokiem tak rzew­
nym, że z dręszczem spuściła.m 
oczy~„. 

Słuchał ją z wielką uwagą. 
- To bardzo ładne, rzekł grzecz­

nie. 
Podobnie jak wszyscy anglicy, 

nie znał się zbytnio na muzyce. 
- To bardzo ładne powtórzył. 

Zwłaszcza gra pani ślicznie. 
Zamilkła, trzymając Jeszcze swe 

r~M na ostatnim akordzie~ On zaś 
uważał za konieczne okazanie cieka­
wości. 

- Kto to napisał'? 
Wymieniła poetę i muzyka. Ko­

mendant powtórzył sławne imiona: 
- P. Lonys 1 p. Debussy„. Ach, 

doprawdy to rzecz znakomita. 

czeństwa staje się coraz bardziej wychwalane likiery zakonne „Bene­
prawdziwym niebezpieczeństwem na- dyktynki", „Chartreusy" etc., to znów 
rodowym, tym więcej, że tak strasz- wyrażenia takie, jak „ wesoła hulan· 
nie zagraża ona częściom Jego 'naj- ka", „podochocony", „pod dobrą da. 
mniej odpornym - młodzieży dora- tą", prze.cbwałki, amatorów wypitki, 
stającej. w takim guście: „spiłem się wczoraj 

Toć młodzież dzisiejsza jest ja- jak bela", „piliśmy na zabój" i t. p., 
koby przeznaczona z góry, predest.y- a z drugiei strony słyszy on znowu 
nowana do alkolizmu. słowa szydercze i pogardliwe pod 

Starożytni grecy w !'!wych gine- adresem ludzi, pijących mało, lub' 
ceach (mieszkaniach kobiet) ustawi a nie pijących wcale, a cóż dopiero zde-' 
li piękne posągi i statuy, aby dosk 1 klarowanych abstynentów. : 
nałe foh formy wpływały uszlacb<-·i- - „Słabusze", „baby", „mruki11, I 
niająco na tworzącego się człowieJ· 0 „odludki" i t. p. - oto „zwykłe naz-

Dziś zaś młode nasze matki, '' wy", nadawane podobnym „dziwakom 
dzimy znacznie częściej w miejscad1 i fanatykom". 
wyszynku napojów wyskokowych, Wreszcie spotka się on jeszcze z' 
aniżeli w tych miejscach, gdzie ja- niesumiennymi głosicielami . mater1a­
kieś podn i osłe, uszlacbetniaiące wpły- lizmu, którzy w sercu młodem, żąd­
wy oddziałują na cialo i auszę. W nem uciech, rozbudzaią bezwzględni\ 
czasach dzisiejszych, w zaraniu ży - chęć używania i rozkoszy: „Raz się 
efa, poi się dziatwę piwem i tokajem, tylko żyje na świecie - byłoby za­
a słabe i chorowite matki, nieraz tym głupio„ gdybyśmy sobie mieli 
nawet z polecenia lekarza, przez spi- wszystkiegQ odmawiać". 
janie różnych „wjn medycynalnych" „Używaimy świata - póki służą 
starAją s lQ odzysJrnć stracone zdro- lata". „Jedzmy i pijmy, bo kto wie, 
wje . I potem się dziwimy, że dziecj czy będzit)rny jutro żyli" i t. p . 
10dzą się z wyraźnenii skłonnościami Ocz.ywiście słowo „pijmy" pod-
do alkoJwJu. Zaledwo zaś dziecko kreśla się tu podwójnie. 
odwykfo ssania, iuż je się przyucza Skoro tylko młodzieniec wstąpJ 
do pfoia alkoholu (rafaeli, pepsyny w iżycie publiczne, co chwila napo­
i t. d.) tyka relflamy i polecenia rMmych 

W barbarzyńskiej Sparcie upija- win, koniaków, likieróv.r, piwa etc.; a 
no niewolników, aby widok. ich wpoH iakie piękne dowcipy pijackie zna)-
w młodzież w::itręt do picia. tluje on w pismach humorystycznych · 

W .naszycJ1 czasach „ wysokie iak licine pieśni pijacki1-1 w naszych 
cywilizacji" smutną tę rolę bierze śpiewnikach, Zewsząd słyszy, te lu­
na siebie nierzadko-własny ojciec! dzie piją już od wieków i ~e nawet 

Podziwiamy tych, co to mają poeci opiewają lube „winko", tak te 
t. zw. „mocną głowę" i nieraz szczy- wreszcie przekonuje sję, że picie jest 
cilny się w obecności dzieci. Cóż te- oznaką męzkości, czemś zaszczytn em 
dy dziwnego, że młodzież potym i honorowem! To zresztą, co czytał 
myśli tylko o tern, aby najrychlej · on czarno na białem, widzi jedno­
móc dorównać starszym. cześnie urzeczywistnione na każdym 

Ileż to młodzieży, skoro zamkną kroku w życiu. Widzi on, że towa­
się za nią po raz ostatni drzwi szkol- rzysze jeg0, ldąc do pracy i wracająe 
ne, myśli sobie tak: „iestem teraz na- do domu, 1 iją \li idz1 Jak popijająso­
reszcie wolny i będę sobie używał, bie w czasie wypoczynku, widzi jak 
będę pił i palił co się r,mieścil" jego majster, nauczyciel, przełożony 

Nikt z tej młodzieży z pewnoścją clzień w d zień używa alkoholu, wi­
nie zamierza zostać pijakiem, a jed- dzi też, że lepiej uposażeni majątko­
nak jak u wielu, jak ogromnie wielu, wo rówieśnicy jego: gimnaziści, se-
picie staje się w końcu nałogiem! minarzyści, studenci, młodzie~ ku-

Czym sobie to tłomaczyć1 pie.oka i t d.' 'Pijaty:kę uwa:ta1ą ?;3 

Objaw ,ten jest w ścisłym związ- nuiwiększą rozkosz, choćby była im 
ku z panu j ącemi u nas zwyczajami nawet wzbroniona. Widzi on wre­
pijackiem i. które 01 ·1 nowały całe im- szcie, że nawet u przestępców pi1ań­
sze życie rodzirn i towarz~sl« l ' stwo uwM:a się za okoliczność łago­
Każdy, kto bacz11 1 przypatru.je się dZ<J " 
współczesnemu naszemu życiu, mógł · ,1\1 obec tego, szystkiego, co mło­
by z łatwością przytoczyć dziesiątl\l dzież u nas od l it najwcześniejszych 
i setki przykładów; żadna; zresztą słyszy i widzi naokoło siebie, musi 
wycieczka, żadna zabawa taneczna, ona przyjść do przekonania, że picie, 
żadna uroczystość familijna, narodo- alkoholu i upiianie się jest rzeczą 
wa czy religijna nie obędzie si~ bez dobrą i pożyteczną, skoro ze wszech 
alkoholu, a obecna tam młodzież na etron spotyka się ono z takiem uzna­
.każdym kroku słyszy różne dowcipy niem i respektem. Skoro zatem ca­
i sentencje, które pioie i upojenie· ła młodzież nasza w takich wzrasta 
przedstawiają w ponętnych barwach, zapatrywaniach, zrozumiemy, te tru­
jako niewinną, nieszkodliwą zabawę. dno Jest poszczególnym jednostkom, 

O uszy młodzieńca obijają się rozsądniejszym, płynąć przeciwko 
hymny pochwalne na cześć wina, że powszechnemu prądowi. Bardzo też -
jest ono „pięknym darem Bo~ym", często jednostki takie prąd porywa 

Podniósł się. Cofnął się po za 
n ią i pochzlił się dla pocałowania 
nag1ego karku. 

- Jestes pani świetną arty-
stką. 

Uśmiechnęła się niedowierzająco 
i skromnie: 

- Jestem mierną uczenicę. Nie 
sądzę abyś pan miął najmniejsze za­
dowolenie słuchając mnie. 

· Zaprotestował przeciw temu: 
- Zakosztowałem dużo przyjem­

ności. Mam nadzieję, ~e teraz za­
śpiewa pani inną piosenkę. 

Dała się prosić; on zaś nalegał. 
- Tak, inną piosen:k;ę; tym i:a­

zem piosenkę japońską.„ 
Zadrżała lekko. Po chwilowem 

milczeniu odpowiedziała: 
Nie mam nut z muzyką ja})Oń­

ską. Jakże będę mogła na fortepja­. ~ me„„ 

Uśmieahnął się: 
- Proszę wziąć koto„. 
P-odniosła na nieg'Q szeroko otwar­

ta oczy: 
- Niema tutaj wcale kota. 
Przestał się śmiać. Był angli­

kiem, mało skłonnym do marzeń i 
subtelnych rozmyślań. Lecz wieko­
wa cywilizacja wydeUkatniła mimo to 
jego rasę. I me przeehodził 1iad nie­
zwyłemi wydarzeniami swego ży­
cia, nie zauważywszy ich wielkości 
lub ta)emniczości... 

Powiedziała ona: „~iema tutai 
wcale kota". Koto jest rodzajem 
bardzo starej , i bardzo szanowanei 

arfy, której używanie było dawniej 
zawarowane dla najbardziej szlachet­
nych więlkich dam japońskich i me­
tres pierwszego rzędu. Urodzona tak 
jak margrabina Jorisaka nauczyła 
się z pewnością grać na koto jeszcze 
w dziecinnym wieku. I bez żadnej 
wątpliwośol, spędziła ona swą mło­
dość na przebieraniu dźwięcznych 
akordów. Lecz nadeszły czasy uowo­
żytne. l „nie było tuta} wcale kota.„" 

Nagle Herbert Fergan, otrząsając 
się ze swego krótkiego marzenia, po­
całował raz jeszcze karczek swej ko­
chanki: 

- Mitsou, dziecko kochane, za· _ 
śpiewaj 7ednak, proszę o to bardZ-O.„ 

Zgodziła się na to. 
- Zaśpiewam chętnie„. Czy chce 

pan bardzo, bardzo starą tankę. Wie 
pan, że tanką nazywamy starą poezją, 
składającą się z pięciu wierszy, któ. 
rą zamieniali mi«;ldzy sobą dawniej 
książeta, księźniczki na dworze Mi­
kada.„ Datuje się to od tysiąca lat. 
Poznałam ją, będąc jeszcze dziec­
kiem. 

. Swym słodkim głosem margrabi­
na spiewala cicho i powoli: 

Czns okwiecionycb drzew wi­
[śniowych 

Nie przeszedł jeszcze. 
Tymsczaem obecnie kwiaty iapaśo 

. [winny 
Podczas gdy miłość tych, któ-

[ rzy .je obserwują 
Dochodzi do nap.vyżBzego szału. 

(D. c. n.) 



sa sobą i ro bi ich niewolnikami na­
łogu. 

Widząc zatem cały ogrom gro­
żącego nam niebezpieczeństwa nie 
powinniśmy dłużej _już czekać, . lecz 
najenergiczniej zabrać się do napra­
wy złego! 

Co tedy robić ? 
- Pr:.1,edewszystkim starać się 

musimy oddziaływać na najbliższe 
nasze otoczenie, uświadamiać. na­
szych kolegów i znajomych, aby wy­
chować w zasadach abstynencji na­
sze pokolenie, które przykładem włas­
nym dowiedzie, że usunięcie alkoho­
lu z życia nie zuboża go, }e{)Z prze­
ciwnie, zwiększa jeszc:;e sumę radoś­
<:'.i życiowej, udoskonala zmysły, po­
lepsza zdrowie i czyni człowieka 
skłonniejszym do szlachetnych pory­
wów i uczynków. 

Wychować musimy pokolenie, 
które będzie za odważne, aby chro­
nić się przed przykrą rzeczywisto­
ścią do krainy marzeń alkoholowych, 
które posiadać będzie siłę i moc we­
wnętrzną, nieugiętą wobec wszelkich 
ciosów i niepotrzebującą szukać po­
ciechy w kieliszku. ponieważ znaj­
duje ją w sobie samym. 

Musimy wychować takie pokole.­
nie, które będzie zbyt dumne, aby 
ugiąć kark swój pod jarzmo tak ha­
niebnego zwyczaju, jak przymus pi­
cia z racji różnych okazji; pokolenie, 
które zrozumie, !2:.e niemiarkowanie 
jednycb,jest przyczyną nieumiar.kowa~ 
nia drugich - pokolenie z sercem 
~byt czułem na niedolę bliźnich, aby 
mogło przypatrywać się spokojnie i 
oboJętnie temu, jak giną tysiące lu­
dzi, jako ofiary panującego zwyczaju 
picia. 

Trzeba nam wychować. młodzież, 
która dobrowolnie, sama ze siebie 
wyrzecze się tego wszystkiego, co 
niszczy wolność. i godn(lść ludzką i 
osłabia siły człowieka, a która pożą­
dać będzie wszystkiego, co człowieka 
:podnosi i uszlachetnia - młodzież, 
która nie zatraci swej pierwotnej, 
idrowej naturalnej wesołości i nie 
będzie potrzebowała marnego jei su­
rogatu, polegającego na porażaniu 
mózgu-która z pogardą patrzeć bę­
dzie na tę „ wesołość", którą za parę 
groszy nabyć można na każdym ro­
gu ulicy, a dążyć bę,dzie do zadowo­
leń głę bszycb, czystych, szlachetniej­
szych-która wypowie walkę nieubła­
ganą rozpowszechnionemu kultowi 
alkoholu.- Nie chodzi tu tyle o wal­
kę z żądzą używania, He raczej o 
skierowanie jej na rozsądne tory. Nie 
mamy być ascetami, nie musimy być 
„mrukami", „odludkami", ludźµii nie­
znającemi zabawy i wesołości. Prze­
ciwnie, mamy właśnie dążyć do o­
siągnięcia prawdziwego zadowolenia 
z życia, do uzyskania tej naturalnej, 
szczerej wesołości, któr9j, alkoho1 
człowieka pozbawia, dając mu w za­
mian złudne, sztuczne rozkosze, prze­
mijające po kilku godzinach. -To po­
winno być naszym celem i dąże -
niem! 

•W takich zapatrywaniach po­
winniśmy wychowywać młodzież, o 
ile pragniemy doczekać się pokolenia 
abstynenckiego, które zerwie z ha­
niebnym przymusem picia i wyzwoli 
naród z więzów degenerującego al­
koholizmu. 

Zadanie to wielkie, zakreślone 
szeroko: chodzi o wychowanie ludu, o 
wychowanie samego siebie, w najszer­
szem tych słów inaczeniu, jest to 
kwestja ochrony przed złym przy­
kładem, pouczania o istocie i niebez­
pieczeństwie alkoholu, kwes~ja stwo­
rzenia abstynenckiego otoczenia dla 
młodzieży. Cel ten można i należy 
bezwarunkowo osiągnąć bez użycia 
środków gwałtownych, bez wszelkie­
~o przymusu, jedynie za pomocą od­
powiedniego uświadamiania i sił-ą 
własnego przykładu. 

Pamiętajmy o potędze przykfo -
du! Wszakżeż i dzisiejszy zwyczaj 
picia powstał z popędu naśladowania, 
a utrzymuje się i szerzy głównie si­
łą złego przykładu. Potrzeba więc 
przykładu dobrego ze strony tych, 
.którzy poznali ni_ebezpieczeństwo, 
aby zrówno"' «żyć siłę złego przy­
kładu. Przykład dobry bez słów wię­
cej stokroć zdziała, niż najpięknie.J­
sze i najwymowniejsze słowa bez do­
brego przykładu. 

Nie należy jednak zaniedbywać i 
pouczania, uświadamiania słowem 
żywem i drukowanem. Nie każdy 
człowiek znajduje się na takiam sta­
nowisku hierarchji społeczne.i. aby 

lfOWY KURJER ŁODZI] - 18 listopada .!,!ł_ll_r·------------...-„--!--.. ... „ 

inni na niego się oglądali i stosowali 
zachowanie swe do niego. Niechże 
tedy popiera swój przykład argu­
mentami powag naukowych, socjal­
nych i humanistycznych, niech o­
twiera im oczy na cały bezmiar nę­
tlzy; powodowanej przez alkohoi i 
pobudza ich do walki z tym paso­
rzytem. 

Podania- wszystkich narodów pra­
wie, opowfadają 1rnm o walkach bo­
haterów ze smokami, z potworami 
straszny mi, które niszczyły kraj cały 
i pochłanialy liczne ofiary. Tego, co 
zabił takiego potwora uważano za 
bohatera narodowego; takim był Kra­
Jrns, Zygfryd, św. Jerzy. To, co u 
przodków naszych było tylko wy­
tworem fantazji, to istnieje w cza­
sach obecnych w rzeczywistości i ta­
kim potworem wielogłowym jest 
dziś alko.holizm, który jest dla nas 
znacznie groźniejszy, aniżeli wszyst­
kie potwory, które wylęgły się w 
imaginacji naszych praojców! Dziś 
jednak nie możemy czekać, aż zjawi 
się znowu św. Jerzy i wybawi nas, 
lecz sami raźno musimy zabrać się 
do pracy systematycznej i wytrwa­
łej, by wspólnemi siłami zgnieść hy­
drę alko.holizmu. Zi~nieciemy ją na­
pewno, jeśli dla tej idei pozyskamy 
młodzież, bo jeżeli dziś uratujemy 
młodzież, to jutro uratujemy cały 
naród! 

Wład. Slcawnmjik. 

ł!eija przygoay 
dyplo"'aty. 

Niezwykle przykry wypadek, ja­
ki spotkał dyplomatę, rosyjskiego w 
Rosji, nie przestaje interesować i 
przejmować w dalszym ciągu opinji 
rosyjskiej. 

Pisma poświęcają wciąż całe ła­
my szczegółom tej sprawy, przyczem 
wychodzą na jaw fakty coraz skan­
daliczniejsze. Okazuje się mianowi­
oie, że na stacji Klin w pokoju żan­
darmów zginęły p. Pietrowowi pie ­
niądze z portmonetką oraz zegarek, 
jaki miał nc. ręku. Rabusiów nie wy­
kryto. 

Na tej samej stacji Klin w biu­
rże telegraficznem ·wzięto od p. Pie­
trowa Jlieniądie za wyprawienie de­
peszy do Petersburga, depeszy zaś 
wcale nie wysłano. 

Minister komunikacji Ruchłow 
zwrócił uwagę na to,że jeriynym przed­
stawicielem personelu lekarskiego, 
który uznał p. Pietrowa za obłąka­
nego, był felczer Dubrowin. 

Zawezwani do zbadania chorego 
lekaJ·ze koleiowi Olesow i Landeren 
nie zbliżali sie nawet do p. Pietrowa 
i chorobę jego stwierdzili swemi 
podpisami jedynie na po9Ptawie in­
formacji felczera. 

W celu osobistego zbadania 
.~zczegółów zajścia wyjeżdżał do Mo­
:;kwy sam minister spraw zagranicz­
nych, Sazonow. 

Ambasadorowie mocarstw zawia­
domili _już w szczegółowych rapor­
tach swoje rządy o całem zaiściu, 
wyrażając obawę co do możliwości 
powtórzenia się zajść tego rodzaju z 
dyplomatami zagranicznymi, którzy 
również, jak i p. Pietrow, bronić się 
mogą jedynie zapomocą tak niewiele 
znaczących, jak się okazału w tej 
sprawie, paszportów dyplomatycz­
nych. 

Francja w obronie 
pracownic igły. 

(Kor. wł. „N. K. Ł. *). 
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Trzecia Rzeczypospolita kroczy 
'' ytrwale na drodze postępu społecz­
Il ego. Mimo zakusy rea1rnji, starają­
cej się zmni ej szyć i unicestVl'ić jej 
dzieło, którego skutki są najbardziej 
1lobroczynne, kierownicy obecnej na­
wy państwovrej, idąc sladem swych 
po przedni:.:6~v, ulepszają i rozszerzają 
prawa społeczne w dziedzinie robot­
niczej. 

Mamv obecnie do zanotowania 
dwa jc3.m1 ki ej doniosłości projekty 
vrawa: pwrwszy, to ośmiogodzinny 
dzień robvczy w kopalniach, uchwa­
lony, po Izbie Deputowanych, przez 
Senat. dfllgi, w szerszym zakresie. 

traktuje o clialupnictwie krawiec­
kiem. 

Wiaderno, że Francja zatrudnia 
w krawiectwie znaczną liczbę osób. 

Dość powiedzieć, że nowe pra 
wo r 0 zciąga swą moc na 850,000 pra­
cowników. 

Francuska Izba Deputowanych 
rozważała sprawę wynagrodzenia 
prany w domu w przemyśle kra wie­
ckim, po raz pierws\>Jy w lroń-eu ze­
szłego tygodnfa. 

Ożywiona dyskusja w tej kwe­
stji przyniosła bardzo cenne mater­
jaty. 

Jeden z deputowanych przyta­
czał następuiące dane: 

Oto młoda dziewczyna, pracująca 
od 6 godziny rano do 7 wiecz. zara­
bia 1 f. 25 cent. (około 50 kop.) 

Staraniem ministerjum pracy 
przeprowadzono ankietę, która wyka-
7.ała, że dla 217 robotnic wynagro­
dzenie za godzinę pracy wynosi 16 
centymów, dla 366 robotnic, zarobek 
roczny jest wyższy od 400 fr. Sred­
nio zarabiają one od go do 1 fr. 25 
dziennie. 

Sytuacja taka wytwarza się z 
d wuch powodów: Konkurencji praco­
dawców, która obniża ich dochody, 
co wpływa na zmniejszenie si~ wy­
nagrodzenia pracownic oraz konku­
reocii, które wytwarzają sobie same 
robotnice, zadawalając się najniższy­
mi zarobkami. 

Minister pracy Charon przyta­
czał jeszcze bardziej charakterysty­
czne dane statystyczne: 

W departamencie jego 72 procent 
bieliźniarek, zarabia mniej niż 200 fr. 
rocznie, zaś w innych dochodzi 
ta cyfra do 90 procent. 

Więcej zarabiających od 400 fr. 
rocznie, znaleść można tylko w kilku 
departamentach. 

„Za zmniejszenie się, ludności, 
w naszym kraju, wołał minister, leży 
na nas ciężka odpowiedzialność, gdy 
pozwalamy młodym dziewczętom i 
matkom wyczerpywać swe siły· dla 
głodowych zarobków. Trzeba na­
reszcie wziąć w obron~ robotników 
pracujących po za murami fabrycz­
nymi; jest to jedyny środek konsoli­
dacji ogniska domowego". 

Projekt prawa przyjęty przez Iz­
bę deputowanych i nad którym bę­
dzie wkrótce debatować senat, usta­
nawia minimum płacy zarobkowej, 
która będzie wyznaczoną przez t. zw. 
„conseil de travail" lub „conseil de 
prud'hommes", funkcjonujące już we 
:B1 rancji, rady, składające się z iedna­
kowej, wybranej liczby robotników i 
pracodawców w celu sądzenia i roz­
strzygania nieporozumień zal'rndo­
wych i załatwiania ich drogą poje­
dnawcza. 

Owe minimum będzie zależnem od 
miejscowości. 

Nadto będzie utworzoną specjalna 
komisja apeln.cyjna. 

Robotnik, który będzie zdania, 
że nie otrzymuje dostatecznego lub 
należnego mu wynagrodzenia, b~dzie 
mógł być broniony przed wspomnia­
nemi wyżej radami przez swój syn­
dykat lub inną organizację zawodową. 

Takim .jest, w ogólnych zarysach, 
prawo francuskie, biorące w obronę 
biedne pracownice igły. 

Sylf. 

WiaDomośc i og6lne. 
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O Samorząd w Radzie pań­
stwa. Według informacji „Rieczi", 
rozprawy nad projektem samorządu 
miejskiego w Królestwie Polskiem 
rozpoczną się w plenum Rady pań­
stwa d. 28 b. m. 

O Sprawy o wypadki. Mi­
nisterjum sprawiedliwości uznało za 
niezbędne zreformowanis procedury 
sa,dowej przy rozważaniu w drodze 
apelacji spraw o nieszczęśliwe wy-
padki. · 

Chodzi o usunięcie napływu 
(wzrasiającego z każdym rokiem) t. 
zw. spraw beznadziejnych, ponieważ 
praktyka sądowa dowiodła, że spra­
wy takie są rozstrzygane zada wala­
jąco tylko w pierwszych instytu-
CJach. · 

O Sądy asekuracyjne. Mi­
nisterjurn przem. i handlu nadesłało 
do opinji generał-gubern&tora pro­
jekt utworzenia sądów asekuracyj­
nych fakryczno-robotniciych do spraw 
o odszkodowanie za nieszczęśliwe 
wypadki. Procedura tych sądóiµ ma 

być szybsza i tańsza, uiż w sądach 
zwykłych. Sądy te mają składać si~ 
z robotników, fabrykantów i inspek­
torów fabrycznych. 

O Powiększenio policji„ 
Rada ministrów zaaprobowała projekt 
ministra spraw wewnętrznych co do 
przedłużenia mocy przepisów prawo­
dawczych, przewidujących powi~k~ 
szenie policji. 

Na powiększenie to Rada mini. 
strów wyznaczyła 850,000 rb. 

C Urzędnicy pod •itdem. 
Według przepisów, opracowanych 
przez .komisję, złożoną z przedstawi­
cieli różnych ministerjów, Ul".t.~dnicy 
znajdujący się pod śledztwem lub 
sądem, lecz nie odsmiięci od pełnie­
nia obowiązków służbowych, powin­
ni pobierać n~leżną im _pen~j~ bez 
żadnych potrąceń. 

Urzędnicy, czasowo usunięci od 
pełnienia obowiązków słutbowych, 
otrzymują tak zw. pensję podsądną, 
w wysokości 40 proc. zwykłego wy­
nagrodzenia; tym zaś, którzy otrzy­
mują mieszkanie w naturze, norma 
wypłacanej pensji „podsądnej" ebni­
ża się do 25 proc. Urzędnicy w związ­
ku ze sprawą sądową zupełnie usu­
nięci z zajmowanego stanowiska, żad­
nej pensji nie pobierają. Wyjątek 
stanowią tylko ci urzędnicy, co do 
których niewinności władze ich są 
przeświadczone. 

W razie uniewinnienia zatrzyma­
na część pensji ulega zwrotowi 

Ze świata. 

O Wspomnienia Wojoieoha 
Kossaka. Literacki dodatek tygo­
dniowy „Berl. Tgblt." („Zeitgeist"), 
zamieszcza felieton pt. „Zemsta ce­
sarza", zaczerpnięty ze wspomnień 
Wojciecha Kossaka. Redakcja doda­
je od siebie objaśnienie, M „znany 
malarz Adalbert v. Kossak" - przy­
czem narodowości jego nie wymie­
nia - który mieszkał dłuższy czas 
w Berlinie i cieszył się względami 
cesarza Wilhelma II, wyda wkrótce 
tom „ Wspomnień", nakładem :firmy 
Morawe & Scheffelt, a owa „Zemsta 
cesarza" jest „humorystycznie zabar­
wionym i·ozdziałem z tych „ Wsp-Om· 
ni eń". 

O Wysp~ Robinsona. Ogło­
szono z urzędu administracyjnego 
kolonji angielskich wydzierżawienie 
wysp Nightingale, Inaccesible i Youth 
na oceanie Atlantyckim. Jedna z tych 
wysp, nosząca nazwę Tristan. da 
Alin.ha, należąca do wysp Inacces1ble, 
związana jest tradycją mieszkańców 
z postacią Robinsona Cruzoe. 

Liczy ona tylko około stu miesz. 
kańców, prowadzących patrjarchalny 
tryb życia i podlegają~y~h władzy 
najstarszego z pośród s1eb1e. 

Od szeregu lat nie zdarzyło si~ 
na wyspie żadne przestępstwo; lud­
ność. zaspakaja wszystkie swe po­
trze by na wyspie i żyje w dobro­
bycie. 

Z 2a kordonu. 

[] Na karę śmierci. Sl\d 
przysięgłych w Raciborzu skazał 
28-letnią Franciszkę :lubecką z Czer· 
wionki na Górnym Sląsku za zamor­
dowanie męża i utopienie w studni 
pasierba, na karę śmierci Kubeoka 
przyjęła wyrok spokojnie. 

Z Cesarstwa. 

b. Fabrykanci a robotnicy. 
Do petersburskiego związku fabry­
kantów (jak donosi „Rus. Sł.") na­
pływają zawiadomienia od przedsta, 
wicieli poszczególnych fabl'yk, któ-· 
rzy twierdzą, że bard_zo często m?ż­
naby załatwiać poko1owo . zatargi. z 
robotnikami, gdyby w swoim cz.a~l& 
wszcząć rokowania z przedstaw1c1e 
]ami związków zawodowych. 

Robotnicy-zdaniem fabrykantów 
-stosują już europejskie systemy 
walki a nieliczenie się z tern ze stro­
ny p;zemysłowców jest błędem. 

W chara)rterze środka praktycz­
nego fabrykanci poszczególni propo· 
nują swej organizacji, by zwołała ko· 
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misj~ specjalną celem zbsdanii; snn-
wy izb poiednawczych.· L 

Odezwy te wywołane zosfoly ten ., 
te na ostatniej konferencJi pAtersbur ­
skieg• związku fabrykantów powzię­
to uch" ałę, iż żadnemu fabrylrnnto­
wi nie \1 olno 11 a SVI oją rękę wszczy­
nać rolrnv\ ań z przedstawicielami 
zwiE\Zków zawodowych robotniczych, 
których organizacja fabrykantów nie 
uznawałP.. 

Zycie jednak-jak widać uczy 
ich, że uchwała ta była trochę spóź­
niona. 

Z Litwy I Rusi. 
==============:::=--==-~...__.._ 

X Rosjanin c Liłv1ie. - W 
Towarzvslwie z11chodn10 - rosy,jshiem 
w Petersburgu, Bywałldt3wicz odczy­
tał referat o pracy kulturalnej Pola­
ków na Litwie ze szczególnem uwzglę­
dnieniem Wilna. 

Referat nie mówi oczywiście nic 
nowego. SE\ tu znane już codziennie 
niemal na szpaltach prasy reakcyj -
nej powtarzanEI zarzuty, ~e polacy, a 
zwłaszcza duchowieństwo katolickie, 
polon1zu_ją białorusinów, że wbrew 
woli ich udzielają im nauki religji w 
języku polskim i t. p. 

W ciągu ostatniego 10-lecia, pv­
lonizacja zrobiła o~romne postępy: 
stolica Litwy, Wilno, nie jest dziś 
1uż miastem rosyjskiem, lecz czysto 
polski em pod każdym względem. 

Wilno stało się dziś ogniskiem 
kultury polskiej .. 

X Aresztowanie marszał· 
ka szlachty. Z Dynaburga tele­
grafują do „Rus. Słowa", że d. 14 
b. m. wieczorem, po 7.badaniu przez 
s~dziego śledczego do spraw ezcze­
gólnej wagi, aresztowano i odstawio­
no do więzieni& marszałka szlachty 
barona Schllppenbacha. 

Aresztowanie i oddaJJie pod sąd 
Schlippenbacha jest w związku z 
uwalnianiem przezeń młodziet:y pod­
legającej poborowi od powinności woj­
skowej. 

X No'Wy sprzedawczyk. 
„Dziennik Kujawski" donosi. ~e po­
lak p. Steinbor sprzedał gospodar­
stwo 100-morgowe komisji koloniza­
cyjnej. Pośredniczył niejaki Rubin 
ze Strzelna który nabył od p. Stein­
borna gospodarstwo po 800 marek za 
mórg, odstąpił zaś komisji koloniza­
cyjnej po 860 marek za morgę. P. 
Steinbornowi zwracano przed dwo­
ma. tygodniami uwagę, ~e Rubin jest 
agentem komisji kolonizacyjnej. 

Windomości krajowe. 
+ Echo rewizji kolejowej. 

Starszy Jnspektor ministerjum komu­
nikacji P. P. Rizzoni opracował refe­
rat dla ;ministra o ostatniej katastro­
fie na st. Warszawa-Kowelska. Kła­
dzie on nacisk na nieprawidłowe roz­
'stawienie sygnałów ostrzegawczych 
na całym węźle praskim, winę czego 
przypisuje całkowicie zarządowi i 
wydziałowi drogowemu. 

+ Statystyka nieszczęśli· 
wych wypadków. vYedług spra­
wozdań mspektorów fabrycznych, 
nieszczęśliwych wypadków z robotni­
kami fabrycznymi w r. 1912 było w 

·gub. warszawskiej 2,317, w kieleckiej 
192, łom~yńs.kiej 9, lubelskiej 111, 
piotrkowskiej 5,279, radomskiej 206, 
kaliskiej 62, suwalskiej 5 i siedlec­
kiej 48. Największa liczba wypadków 
przypada na zakłady mechaniczne i 
hutnicze, dalej w przemyśle chemicz­
nym, - włóknistym i obrabiania 
drzewa. 

+ Kolej Ciechanów-Płock. 
Komisja budowy nowych kolei, zgo­
llziła się na udzielenie koncesji na 
linię kolejową Płock-Ciechanów T-wu 
dróg podjazdowych w Król. Pol~kiem 
o.a czas do lat 81, z prawem wykupu 
na korzyść riądu po latach 25. Dłu­
gość linji wyniesie 72 wiorstw, pod­
ług kier.: Płock-Staroźreby-Płońsk­
Ciechanów. 

- - W obronie emigrantów. 
.3ek~ia traktatowa, ustanowiona przy 
pcntralnem Tow. Rolniczem, celem 
~pracowania szeregu re1eratów, jakie 
mają być przedstawione władzom 
miarodajnym łącznie z tądaniem 
zmian traktatowych w 1917 r„ ukoń-
l czyla już opracowanie wielu działów, 

f.J, :>.r;:yoJ · ;; ię wwozu i wywozu róż­
ri,r;· ~1 l'f '1duktów rolnych. Obecnie 
rnś, łącznie z sekcją służbową, opra­
coi: ana ma być kwestla wywo;i;u z 
Królestwa żywych sił roboczych w 
postaci obieżysasów, wyzyskiwanych 
niemiłosiernie w Niemc:::ecb. 

Specjalnie też opieka nad mało­
letnimi obojga płci ro! otnilrnrni b~­
dzie przel'.miotem szczególnej wagi w 
(ądaniacb, które rząd winien posta­
wić Niemcom przy odnawianiu trak­
tatów. Kontrakty z robotnikami win­
ny być zawierane u no.s w kraju i t. d. 

Wobec tego, iż niemrom bardzo 
clio~z1 o naszych ludzi, należy się 
spodziewać możliwych ustępstw z 
ich strony w tej kwest 'i . + Powszechne pauczani~. 
W Wyszogrodzie. zie1.1i płockiej, przy­
jęto zaprowadzenie sieci szkolne). 

+ Z Tow. na1h~owego. -
Onegdaj wieczorem, odbyło się ze­
branie ogólne członl<ów rzeczywist.ych 
Tow. naukowego. 

Po wysluch.aniu przemovvy Bro· 
nisJawa Chlebowskiego, oddającej 
cześć zmarłemu prezesowi T-wa nau­
kowego, Aleksandrowi Jabłonowskie­
mu, i charakteryzującej jego działal­
ność naukową oraz społeczną, przJ­
stąpiono do wybi:irów na urr.~dy w 
Tow. na okres trzyletni 1913-1916. 

Wy brani zostali: na prezesa pro• 
fesor b. Szkoly główne} warszawskiej, 
p. Teodor Dydyński, nP wiceprezesa 
profesor U ni w ersytetu Jagiellońskie­
go, dr. Leon ltryński, na sekretarza 
generalnego dotychczasowy sekretarz 
rr-wa, JJ. Franciszek Pułac::ki. Na prze­
wodniczących wydziałów pp.: Broni­
sław Chlebowski, Jan K. Kochanow­
ski i Jan Lewiński. 

+ Echa nap1u!u ,,a ełr>'ł:!„ 
nikow. Jak wylrn.z.ało śledztwo, 
kilku bandytów, którzy uciekali 
przed pościgiem strażników po so­
botniej Jq wawei strzelaninie z szere­
gowcam 1 r1olicji fobr~1 cznej zbiegło 
w stronę Klobucka. 

·Zanim zdołano jednak nocą zor­
Jentować się, w którym kierunku 
zbiegli. -bandyci „ w pośpiechu" nie 
omieszkali skorzystac z olraz ji; napa­
~li oni na przejezdnych, :rnbieraj ąc 
1m rubli 800. 

Zarządzono energiczną obławę, 
która trwa w dalszym ciągu, op~su­
Jąc zbiegów coraz to ciaśniejszym 
pierścieniem. 

!'rzea,ła wie71 ia 
ara 71a~zye~ ai>one11łow. 

·Na 11-e przedstawienie dla na­
szych prenumeratorów, które odb~­
dzie si~ dzis, 

środę 19 listopada 
w Teatrze Popularnym przy ul. Kon­
stantynowsldej, wybraliśmy znakomi­
tą i cieszącą si~ stałem powodzeniem 
operetkę Falla p. t. 

omant cz aa żona 
Op, retka ta, grana świetnie przez 
zespół wykonawców, cieszy się za­
wsze z a sł u ż o n em powodzeniem, 
do którego w znacznej mierze przy­
czyniaią się pp. Rogińską, St. Clair, 
pp. Szczawinski, Kozłowski, Grodnic­
ld i Ochrymowicz. Wyborny tercecik 
o „Róży i poruczniku" w drugim ak­
cie jest dla niejednego atrakcją do-
stateczną. . 

Bilety dla stałych prenumerato­
rów „Kurjera" są do nabycia w ad­
ministracji, tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc, po następujących cenach. 
Loże bliższe B. 20 

„ dalsze 2.70 
Krzesła 1, 2 i 3 rzędu 95 

„ 4, 5, 6, 7 i 8 7 5 
,, 9, 10, 11, 12 i 13 60 
" 14, 15 i 16 48 
„ 17 i 18 ... 42 

pozostałe 37 
Balkon 1 rzędu ~ 60 

„ 2i 3 ~ 
" 4 i 5 85 

pozostałe 80 
Galerja numerowana 80 

„ nienumero'">1 ana 12 
Programy bezpłatn 

• • • 

ronikalf 
= (r) Ko11fisG11:ata. Wczoraj­

szy numer „Nowego Kurjera Łódz­
kiego" uległ konfiskacie na zasadzie 
rozporządzenia inspektora do spraw 
prasowych. 

= (r) L.udnoić Łodzi. W fl­
dług ostatnich danych s tatystycznych 
liczba rnies.7.b1ńców Łodzi wynosi 
506,111, :; tern 201,318 katolików, 
l 10,538 e w~ugelików, 9,305 wyznania 
reformovvanego, 6,272 pra wosla wnych 
30,085 marjawitów, 3,422 baptystów, 
144, 184 iydów i 91'7 rM.:iych wyznań. 

- (f) W sprawie kD~alizacji. 
Wczoraj, wieczorem, w magistracie 
tutejszym odbyło się posiedzenie ko­
misii, obradującej nad 1>rojektem lrn­
naliZłlCJi i wodociągów 11l. Łodzi inż. 
Lindley'a. 

Inżynier Kuckiewicz referował 
wcz.oraj projekt kanalizacji miasta. 

Inż. Lindley w projekcie swym, 
podzielił Łódź na cztery okręµ;!: l o­
kręg - centrum, 2 - krańce mia­
sta, 3 - przedmieścia i 4 - pod­
miejski 

W okręgu, 1 inż. Lindley liczy, 
że na 1 hekwmetr wypada 350 miesz­
kańców, z kiór~· ch Jcażdy zużywa 
250 litrów wody dziennie; w okręgu 
2, na przestrzeni 1 hektometra miesz­
ka 250 mieszkańców, zuż;ywających 
po 150 litrów dziennie, w okręgu 3 
150 mieszkańców, zużywających po 
130 lików wody i w okręgu 4 - 100 
miesżkańców, zużywających po 75 
litrów wody. 

v\iylicz~nie powyższe wywołało 
dość żywą dyskusję, gdyż większość 
człon''ów lromitetu twierdziła, że 
miasto dzisiaj wzrosło już znacznie. 
Inż. Lindley obliczał swój projekt na 
350,000 mieszkańców, kiedy dzisiaj 
Łódź już posiada ich około 600,000. 
Tedy na 1 hektometrze przypada 
dziś inny stosunek aniżeli wskazany 
przez inż. Lindley'a. Kwestji tęJ na­
razie nie rozstrzygano ostatecznie. 

W cAlach kanalizacyjnych jnż. 
Lindley dzieli miasto na 2 baseny -
basen rzeki Lódki i bas"n rzeki Ja­
sieni. Wszystkie kanały z całego 
miasta łączą się w jeden, odprowa­
dzający ścieki do miejscowości Lu­
blinek nad Net·em. 

Kanat posiada 4 rozg;'lłęzienis. 
główne, obejmu j ące er.le miasto i po­
siadniące z kolei liczne rozgałęzienia 
dodatlrnwe. Kanałem wspóJnym ście­
ki idą do Lub linka. gdzie mieści się 
stacja ocz3rszczania. Stacja składa 
si~ z trzech, resp. czt~rech elemen­
tów. 

Pierwszy to wyławiacz piasku, 
drugi baseny do osadzania mułu, 
trzeci baseuy utleniające, skąd woda 
wpada już do Neru. Ewentualnie 
wokoło motna urządzić pola iryga­
cyjne. 

Główny kanał wprowadzając wo­
dę do wyławiacza piasku dzieli się 
na dwa, z których kaMy przy noł­
malnym stanie wody wystarcza sam. 
Obydwa zatem pracują tylko w razie 
zbytku obfitości wody przy desz:czach 
i t. p. 

rrutaj piasek osiada i czerpaka­
mi wyrzucany Jest na górę, skąd 
od wożf\ go wagonika.mi. 

W razie · zbytniego naporu wody 
trafia on przez specjalne siatki nie­
ruchome do kanałów pomocniczych, 
stąd wprost do Neru. 

Po przejściu przez wyławiacz 
piasku woda dostaje się do rozsze­
rzonego kanstlu, gdr,ie pozostają Jek­
kie większe od padkt np. papier i te 
siatki ruchome działające jak czer­
paki, wyrzucają do wagoników. 

Stąd woda przechodzi do dwuch 
basenów do wyławiania mułu, dość 
skomplikowanych, posiadających 32 
oddziały, z )rtórych 28 pracuje, a 4 
można czyścić. 

Specjalne pompy wyciskają na­
stępnie muł na przeznaczone na to 
mie1sce, skąd można go wywozlć ia­
ko nawóz na pola. 

Woda z basenów mułowych oczysz­
czona jut z mułu przechodzi do u­
tlen;aczy (basenów oksydacyjnych), 
tutaj traci najd1•0 bniejsze cząstki or­
ganiczne i stąd j uż wpada do Nera. 

Proces oksydacji trwa 10 i pół 
godzin. 

Tak przedstawia się skan al izowa.­
nie Łodzi w projekcie h1żyniera Lind­
lP,yą. 

- (r) Ps•:zporty zagranicz· 
ne• Według nowego rozporz11dze· 
nia gubernatora piotrlrnwskiego, pasz­
porty zagraniczne kupieckie I i IJ 
gildji, wydane na r. 1913, wa~ne sq 
tylko do 1 listopada r. b. W ten 
sposób kupiec, pragnący posiadar. 
paszport na dalszy czas, obowiązam' 
Jest wykupić patent gildyjny na ro i1 
1914. 

Dotychcza! paszport.y kupieckie 
zagraniczne ważne były do 81 grud­
nia każdego roku. 

(r) O podatek Niektóre ko­
lejki podjazdowe w kraju naszym na 
mocy prawa z d. 26 czerwca r. z. 
występują z podaniem do minister­
jum komunikacji o uwolnieni.a ich od 
podatku 15 proc. państwowego o.d 
ruchu osobowego. Podatek ten jest 
wielkim ciężarem, iest on zyskiem 
kolejek. Ponieważ z,ysk ten zabiera 
skarb, więc wiele przedsi~biorstw ko­
lejkowych nie daje akcjonarjuszom 
żadnego dochodu. 

= (o) W sprawie rewizji w 
magi&~racie. Jak się obecnie do 
wiadujemy, rewizja przeprowadzoną 
została z polecenia gubernatora w ' 
wydziale magistratu. 

Przeizu.ki wa no bardzo szczegóło­
wo szafy, biurka i szuflady w dwuch 
pokojach, zajmowanych przea jedne­
go z sekretarzy, starszego pomocni ka 
sekretarza, dwueh urzędników i )ron-
1rolera dochodów tramwajowych. 

U jednego z urzędników znale­
ziono w biurku dwie star{\ już ska­
sowane marki stemplowe po 75 kop. 

W związku z tern dokonano re· 
wizji w jego mieszkaniu. 

Oprócz tego dokonano rewizji w 
lokalu zajmowanym przez woźnych. 

=- (k) Pobyt in~!:)ekłtt'l"a. -
Wczoraj bawił w Łodl'i l inspelctor do 
t:>praw drobnego kre1ytu gubernj : 
})totrkowskiej, p. Kr~st 1 aiiow. 

- (k) Z konsorcjum węglo· 
wago. \Vczoraj wieezorem, w loka· 
lu niemieckiego Tow. śpiewaczegt 
1.n·zy ul. PiotrkowskieJ N2 243, od by­
:to się ogóliie zebranie członków Stąw. 
udziałowego przemysłowców dla za­
kupu węi:;la. 

Zagaił posiedzenie p. Leonhardt, 
l<tóry prowadził obrady w obecności 
asesorów, pp. Vevera i Pette~sa, se­
Jrretarzem był p. Schulz. 

Odczytane sprawozdanie za rok 
bieżący do 1 października przyj~to. 
Przewyżkę dochodową od zakupów · 
postanowitmo rozdzielić pomiędzy 
członków w stosunku 5 kop. od kor­
ca węgla dla Łodzi i 1 i pół kop. dla 
Zgierza. 

W roku sprawozdawczym spro· 
wadzono 19,314 wagonów węgla, za 
1,951,596 rb. 87 kop., z tego około 40 
proc. z kopalni śląskich, a resztę z 
Za.głębia Df\browskiego. 

Z powodu strejków w kopalniach 
w~gla w Anglji w roku zeszłym, oraz 
na Sląsku, gdzie górnicy strajkowali 
od początku kwietnia do końca maia 
r. b., zapasy węgla na rynku został~' 
wyczerpane. W obecnej chwili nie 
daje si~ jeszcze odczuwać braku wę­
gla, lecz stoimy wobec alternatywy 
podskoczenia cen. 

W roku bie~f\cym węgiel dla 
konsorcjum jest zapewniony, gdyż 
właściciele kopalni śląskich dotrzy­
mują swych zobowiązań co do do 
stawy. Ucierpią w następstwie strajk u 
śląskiego tylko drobniejsi składnic~· 
węgla. 

W końcu powołano do zarządu 
przez aklamacię pp.: Leonhardta (pre­
zes), Vevera vice-prezes), oraz człon­
ków: Hoffrichtera, Ramischa, Krusche­
go, Lehmana, Kadlera, Pettersa, Ro­
senba urna, Trieb~go, Kronings i Star­
kego. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
Hoffmann, Kinzler i St11ldt. 

= (r) Tow krzewi .nia O• 
światy zawiadamia, że w niedzielę 
23 b. m., o godz. 4 po poł., w lokalu 
przy ul. Mikołajewskiej nr. 11, p. 
Konstł).nty Wysznacki wygłosi od­
czyt, ilustrowany obrazami niknące­
mi p. t. „Tajemnice podziemi~. Sko­
rupa ziemska - jako kronika globu 
ziemskiego. Skamieliny i wykopalis 
ka, jako dowody rzeczowe minio 
nych dziejów. Przebieg rozwoju ~y 
cia na ziemi. Praprzodkowie dzisieJ· 
szej fauny i flory. 

= (r) Zebranie ogr a- dników. 
W nied7.ielę o godz. B po połud., \\ 
lokalu związku ogrodników przy ul 
Ogrodowej nr. 18, odbędzie si*} zebra­
nie członków związku ogrodników 
Na zeb1·aniu tern delegat główDego . 
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!Z.trnia ramieuia opatrzył lekarz Pogo­
tovvia. 

l?amiieiscowa. 

szych, wszystkie mie,sca od 10 du 
95 kop„ dana będ.1ie znakomita i prze­
śliczna operetka Palla pod tyt. „Roz­
wódka ". 

oddziału zwi&zku ogrodników w War­
szawie zbierrić będzie podpiBy ogro­
dników miejscowych na adres, który 
bQdzie wręczony członkowi związku 
w Warszawie p. Piotrowi Hoserowi, (x) ~zpital w Zgier2ua Wczo­
dla uczczenia 40 letniej jego działał- rai w Zg ierzu komisja, złożona z ra­
ności. · dnych milgistratu, budowniczego po-

= (k) Kasa po:tyczkowo• wiatowego i kilku obywateli z prezy­
oszczędnościowa w Radogu• dentern p. Ba~tnowskim na czele, do­
.szczu. Dr,iś rozpoczęla swe czyn- konata oględzm placu, nale!Z.ącego do 
ności kasa nowego ~.vd. Tow. po~ycz- kasy miejskiej, a przeznaczonego pod 
kowo-oszczędnościowego w Radogo- budowę szpitala miejskiego. Plac ten, 
szozu. przestrzeni 17 morgów, połoMny w 

Bilety na wszystkie przedstawie­
nia wcześniej nabywać można w cu­
kierni p. Gostomskiego. 

- W próbach opera „Faust". 

Koncert Thiebauda • 

'rer1rn działalności Tow. obejmu- północno - wschodniej stronie miasta, 

Jack Thibaud, gen]alny skrzypek 
wirtuoz, jeden z nielicznycl1, a god­
nych lssaya rywali, zjeżd~a do Lo­
dzi dnia 27 b. m„ i gra6 będzie w 
teatrze Wielkim. 

}e Bałuty, Zubardź, i Radogoszcz. potia parkiem Królewskim, komisja 
Lokal 'l'ow. mieści się przy uli- uznała za zupełnie odpowiedni pod 

cy Zgierskiej M 43. budowę szpitala i założenie parku, 
= (r) Zebranie właścicieli którym szpital ma być okolony. 

nieruchomości. W czwartek dnia Ile wyniosą koszta budowy szpi-
20 listopada r. b. w sali Angielskiej tala, jeszcze dokładnie niewiadomo, 
przy ulicy Pasaż-Szulca 2 o godzi- ponieważ kosztorys, sporz~dzenie któ­
nie 8 wiecz., odbędzie się zebranie rego powierzono architektowi Fr. Kar­
ivłaścicieli nieruchomości m. Lodzi, pińskiemu, nie został jeszcze wyko­
celem rozpatrzenia ustawy o zołożeniu nany. 

Artyzm i siła talentu Thiebaud 
nie są ju!! obce melomanom naszym. 
Wielki artvsta koncertował u nas w 
ubiegłym sezonie, lecz dotąd nie Ża­
tarło się wraMnie jego gry wirtuo­
zowskiej, nie zamilkło w duszach 
słuchaczy echo zasłyszanych pieśni­
pi eśni ze świata Piękna i Czaru. 

Stowarzyszenla. Na zebraniu tern bę- = (z) Ze zgromadzenia kup• 
dą om11wiane różne pilne sprawy bie- ców. Onegdaj w sali magistratu w 
rl:ące. Zgierzu odbyło się zebranie człon-

Rozrywki i zabawy. 
= (o) Ukarany awantur• ków zgromadzenia kupców m. Zgie­

uik. Z postanowienia gubernatora rza, na którem przeprowadzono wy­
piotrkowskiego ukarany został w bory starszego zgromadzenia. Wybra­
drodze administracyjnej na 25 rb. no p. Juljusza Borsta (ponownie). 
grzywien, lub 7 dni aresztu, właści- - (r) Zamknięcie zakładów 
ciel piwiarni, Otton Arndt, za awan- felczePskich. Z rozporządzenia 
turę na ulicy i "ytłuczenie szyb w gubernatora piotrkowskiego zamknię­
.trilku oknach. to w Częstochowie 17 zakładów fel­

(:) Teatr „Luna" od wczoraj 
demonstruje bez~rnnlrnrencyjny pro­
gram. Na całość składa się sensacyj­
ny dramat w 4 częściach „Czarna 
kula", „Bóstwo Harrisona", wspaniała 
komedja w kolorach w wykonaniu ar­
stów teatrów królewskiego w Kopen­
hadze. Pozatem program uzupełnfo 
„ Tygodnik illustrowany", bardzo cie­
kawy i urozmaicony. 

. Wypadki. 
- (o) Historja jakich wie· 

le. Służąca Nuchima Gliksztajna, 
zamieszkałego przy ul. Zgierskiej nr. 
43, 20-letnia Chana Glanc, przed nie­
dawn:ym czasem poznała się z mło­
dym człowiekiem, niejakim Majerem 
'Kligier. · 

.Kligier, dowiedziawszy się, że 
Glanc ma złoMne w kasie oszczęd­
nościowej 200 rb„ zaproponował 
Jej małżeństwo. 

Po jakimś czasie konkurent ten 
-yowiedział, że ślub można przyspie­
szyć jeżeli G. weźmie z kasy pienią­
ilze i przeniesie do kasy oszczędnoś­
ciowej przy banlru Państwa, na jego 
i jej imię. 

Łatwowierna dziewczyna uwie­
rzyła j w ubiegły piątek poszła z 
„~arzeczonym" do kasy, wyjęła pie­
a1ądze, a następnie oboje poszli do 
k asy oszczędnościowej przy banku 
i>aństwa, 

W eh wili kiedv Glanc wyjęła 
pieniądze, Kligier wyrwał je dziew­
czynie z ręki i próbowat zbiedz, 
lecz G. przytrzymała go. K. tłoma­
tząc się, oświadczył, że pieniądze 
9dda w mieszkaniu swego ojca, przv 
nl. Targowej . nr. 95, dokąd też G. 
JlOSZła. z nim niezwłocznie.' Po przy­
byciu na miejsce„ K. oddał pieniądze 
na przechowanie swemu ojcu, który 
obiecał dziewcz:vnie oddać je iia dni­
gi _dzień, lecz ·kiedy G. ·na drugi 
dzień przyszła, stary K. oświadczył, 
M pieniądze zabrał syn i miał je 
sam doręczyć dziewczynie. 

Pomimo poszuki 'wań „konkuren­
ta" w Lodzi nie znaleziono. 

= (o) Wykrycie kradzieży. 
W swoim czasie, niejaki Moszek 
'11raumen dał właścicielowi resorki 
Eliaszowi Cyglerowi, zamieszkałemu 
}lrzy ul. Aleksandryjskiej nr. 20, 'do 
odebrania ze stacji towarowej kolei 
fabrycznej, fracht na 5 skrzyń przę­
dzy, wartości około 3,500. 

Na drugi d.zień do Traumana 
1.1głoslł się Cygle.r j powiedział mu, 
że woźnica jego Godel ·Borensztajn 
3abrał z kolei przędzę i zbiegł. 

Obecnie przędzę tę odebrano od 
yasera w powiecie sieradzkim, Bo­
rensztajna jeszcze nie znaleziono. 

• =:"' (o) Miły znajomy. Za-
mrnszkała przy ulicy Cegielnianej M 
41, Marjanna Kaczmar zawiadomiła 
policję, że znajomy jej JRkób Dawid 
Rozeristein, 17 lat, skradł z mieszka­
oia K, gotówka, 6 rub. i różne srebr­
ąe przedmioty. 

~ozensteina dla dalszego d och o­
dzerna osadzono w areszcie. 

= (o) Kradzieże. Z mieszlrn.­
nia Ignacego Herca, przy ulicy Zło­
tej M 2, niewii!.domi złodzieje skra­
dli różne rzeczy, wartości 200 rub. 

- Z mieszkania \t\' alerji Lebie­
dzińskiei przy ulicy Franciszkańskiej 
Ng 86, skrad"ziono różne rzecz,, war-
~ośei 150 ru b'. " , 

- (p) Porażenie prądem.­
Wczor~j, przed domem przy ul. Spa­
~eroweJ M 25, porażony został prą­
Jem elektrycznym monter tow. „Sie­
mens", Ferdynand Checyrecki. Obra-

czerskich, . utrzymywanych bez ze­
zwolenia władzy. 

= (z) Za nGżowiectwo.-Gu­
bernator piotrkowski skazał a-dmini­
stracyj!lie mieszkańców gminy Rado­
goszcz: Zygmunta Sobczyńskiego i 
Augusta Baucza, pierwszego na trzy, 
a drugiego na dwa miesi!\Ce aresztu.. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Polski. 

Cegfolniana M 63. 

· = (:) Teatr „Sfinksie. Przy 
ul. Zielonej nr. 2, został otwarty 
„Sfinks". Dyrekcja doldada wszel­
kich staran, aby program i wykona­
nie obrazów, odpowiadały wszelkim 
wymaganiem techniki i estetyki. 

Kronika s~dowa. 
- Dziś, w srodę arcywesoła far- Proces 23 f:łłszerzy. 

sa Henequina 1 Veber&, „Dudek". Posiedzenie sądu, stosownie do 
- Jutco, w czwartek - znako- zapowiedzi, rozpoczęfo się wczoraj o 

mita i głośna situka, Brieux'a pod godz. Jl m. 30. Wobec niewykoń­
tytułem„O czem się nie mówi", z któ czenia ekspertyzy sąd zaczyna badać 
rej próba generalna od była się wczo- dodatkowego świadka Buławę, komi. 
raj w godzinach wieczorowych i wy- sarza sądowego z Łasku. Opowiada 
padła pod każdym względem wzo- on o licznych wyrokac11, uzyskanych 
rowo. przez żydów na Rogowskiego. 

Ob, sadę stanowią: pp. Pieńkow- Rozpoczynają się debaty, czy od-
ska, Solska, Jasińsl~a, Chrzanowska, dać do ekspertyzy listy i pokwito-
Romowicz, Graz pp. BoJes!awsJd, Zbc- wania Rogowskiego. Sąd udaje się 
rawski, Kułakowski i Jabłoń.ski. na krótką naradę, poczem postana-

Sztuka powyższa cieszy się obe- wia listy odda6 do.ekspertyzy. 
cnie niebywaJem powodzeniem na Adw. Chądzyński, rzecznik pow.o­
wszystkich scenach amerykańskich da cywilnego, przedstawfa całą pli­
- dyrekcja teatru Polskiego wysta- kę dokumentów na dowód, że eks­
wia )ą pierwsza po polsku. pert Nencki nie miał z nim . żadnych 

Przypuszczać należy, że sztuka stosunków pieniężnych, wbrew twier­
ta utrzyma się dluższy czas na re- dzeniu przeciwnej strony. Sąd po­
pertuarze teatru Polskiego. stanawia przyłączyć dokumenty do 

. - W piątek, po raz drugi: „O spravry. 
czem się nie mówi". Elrnperci oświadczają, że skończą 

- W sobotę po południu, po ce- swe czynności w środę po południu. 
na.oh najniższych, „Pani prezesowa"; Prokurator prosi sąd o zapytanie 
wieczorem: po raz trzeci „O czem się .kilku oskarżonych o Dewne wy7'aśnie­
nie mówi". nia w sprawie weks i Rogowskiego. 

- W n.iedzielę, po południu Y.Ma-: ' Wszyscy jednomyślnie odmawiają od-
zepa" - Słowac.kiego; wieczorem: „O powiedzi, twierdząc że w „ostatniem 
czem się nie mówi" - Brieux'a. słowie" dopiero dadzą wyjaśnienie. 

Pełne próby odbywają się codzien- Na żądanie prokuratora odczy-
nie z głośuej i efektownej sztuki Ro- tano zeznania, złożone u sędziego 
standa pod. tytułem „Orlę" - pod śledczego przez zmarłego oskarżo­
klerunkiem dyrektora Bolesławskiego. nego, Szera Kohna i obłąkanego 

Szymkiewicza. 
Opera i operetka łódzka. Adw. Chądzyński przedstawił 

(Konstantynowska M 16). prezesowi sądu okręgowego piotrkow­
skiego, \.Yołkowowi, otrzymany list 

- Dziś, w środę, przedstawie- anonimowy z Łodzi w żargonie, za.­
nie dla prenumeratorów „Now. Kurj. wierający wyrok śmierci i inne groź ­
Łódzklego", dana będzie arcyzabaw- by za to, że występuje przeciw „23". 
na operetka Weinbergera pod tytułem ·Prezes oddał list przysięgłemu tło­
„Romantyczna żona" z p. Rogińską maczowi. 
doskonalą wykonawczynią roli tytu- Poprzednio adw. Chądzyński miał 
łowej. otrzyma6 także z Lodzi dwa listy w 

- W czwartęk, po raz pierwszy języJrn polskim i w żargonie w imie-
wystaw i ona z0stanie jedna z najlep- · niu „20 przysjęgłyoh żydowskiej 
szych operetek Lehara - ·„Cygańska ochrony duchownej". Jednocześnie 
rniłoś6", która obfituji:i w najładniej- ukazała się w Piotrkowie proklama­
sze melod ie. cja hektografi~zna, wymierzona· prze-

Obsadę melodyjnej tej operetki ciw ś wiadkowi Feliksowi Ne.kand.11-
twnrzą: Zorika - p. Rogińska, Rona Trepce. 
p. St. Claire, JoJanką - p. Janicka, 
Joszi - p. Szczawiński, Dragomir -
p . Grodnicki, Jonel - p. Kozłowski, 
Mi.klosz - p. Miller, Kaietan-p. Ja­
rzęcki, Mueu-p. Pieka rski. 

Nowa wystti wa i wspaniałe tańce 
układu p. Ciesi elskiego dopełnią ca­
łości. Ope"retkę reżyseruje p. A. Mil­
ler, orkiestrą dyryguj" p. Eicti­
staedt. 

. -:-- W · piątek, trzecie przedsta­
w1eme popularne po cenach najniż-

Sprawa 
· Ronikiera. 

Szósty dzień rozpraw. 

Sala sądowa wczoraj była 
przepełniona. Proces znów zaczyna 
widocznie być „sensacją". Posiedze-

„ „ 

1 fr , t vn1r.to o godz. 11 m. 15. Ad w. 
Aronson zadaje Zawądzkiemu py!nnle 
czy w pokojach jego był9 spełnione 
jakie zabójstwo, prócz tej zbro cl11i . 
Z.a wadzki wyiaśnia, że ,jakaś zbrodnia 
by ła spełniona w pokojach umeblo· 
\, anych, ale on wówczas nie był wła· 
scloielem pokojów umeblowanych. 

Zeznaje dalej Kamiński, sr<iwajcar 
Hotelu Polskiego w Lu blinie. Treść . 
,jego zeznań jest znana ze sprawozdań 
poprzednicJ1. Ronikier w dzień zbro­
dni przyjechał do hotelu zapłacić ra­
chunek o godz. 9 m. 5; pociĄg zaś z 
Warszawy przychodzi o 9 m. 28. 

SwiadJrn bada sam Ronikier, wre­
szcie adw. Karabczewskij i adw. No­
wodworski. Ba4anie to uetala, że 
Ronikier był ubrany w palto zimowe 
i kapelusz. W dzień zbrodni świa­
dek otrzymał depesz·~ .z majątku dla 
Ronikiera, ponieważ zaś .Ronikiera 
nie było w numerze, dor~ozył mu cle­
peszę 1iazajutrz o g. 6 rano. Roni· 
kier nie nocował w hotelu; o 6 przy· 
szedł z miasta. później świadek nie 
widział go aż do 9 wieczorem, kiedy 
R. płacił rachunek. 

Adw. Goldstein ustalą, te obec­
nie prokurator w Lublinie pytał świad­
ka, jeszcze nieprzesłuchanego przez 
IzbQ, o zeznania jego, zło~one na 
śledztwie i w sądzie okręgowym. 

Izba sądowa, na ż0idanle adwo­
kata Nowodworskiego, ust~la, Ae de­
pesza zostala doręczona l o maja, w 
w dzień, o godzinie 2 miPut 86. Ro­
nikier prosi o ustalenie, i~ z proto­
kułu oględzin wynika, ~e depesze­
wcześniej została doręczona, ni~ wy­
słana (wysłana o god:llinie 12 w no· 
cy dn. 10 maja), nie mogłl:l. wifJc być 
doręczona 10 maja o godz. 2 minut 
86, lecz 11 maja, t. j. w d2ileń zabój­
stwa. 

Adwokat Bobryszc.zflw - Puszkin 
prosi sąd o odczytanie donlesienih 
kolei Nadwiślańskich, ~e 11 maja po­
ciąg warszawski spóźnił się o 17 mi­
nut i przybył do Lublina o ·godzinie 
9 ID. 3. 

Następnie Izba sądowa przystę­
puje do oględzin dowodów rzeczo­
wych. 

Woźni sądowi wnoszą kosze z 
dywanami, portjery, w koszu oddziel­
nym ubranie Stasia, ksią~ld, kajetr 
- dalej stawiają na stół lampę, kła­
dł\ tablice fotograficzne i t. d. 

Koło stołu z dowodami rzeczo­
wymi gromadzą się wszyscy obrońcy. 

Ronikier prosi Izbę, by pozwoli­
ła mu zbliżyć się do stołu z dowo· 
dam i rzeczowymi i m~ielić wylaś· 
nień. Prezes odmawia. 

Izba sądowa odczytuje protokuł 
oględzin domu nr. 112 przy ul. Mar­
szałkowskiej i pokojów Zawadzkiego. 

Odczytano µrotokuł rewizji sądo­
wej miejsca i obejrzano plan. Profe­
sorowie Taranuchin i Przewuski za­
dają pytania, ogl4dając pokrwawione 
dywany i oglądają fotografię trupa. 

Adw. Sterling prosi o skonstato­
wanie, że rewolwer, który znajdował 
się przy trupie, według protokułu, 
powinien mie6 cztery naboje i jedn(ł 
gilzę wystrzeloną, w dowodach zaś 
rzeczowych jest dziewięć nabojów. 

Adw. 13obriszczew-Puszkin kon­
statuje, że mankiety Stasia nie są 
zakrwawione. · 1 

· Na żądanie adw. Bob:J,"is2;czewa­
Puszkina zarządzonó ekspertyzę che. 
miczną krwi ·na prześciera.dle i ser 
wecie, w celu określenia. jej pocho· 
dzenia. 

K:omisarz melduje izbie, że śwja. 
dek 13ronisław Ordęga, prosi o prze­
słuchanie go, ponieważ musi opuścić 
Warszawę i w.róció do chore j żony 
Izba czyni zadość tej prośbie. 

Bronisław Ordęga, właściciel maj. 
Trajany w lllbelskiem, w tej sprawit. 
staje przed S!\dem poraz pierwszy. 

W miejscu teirl. koni eozne jest 
przypomnienie: 

Dnia 10-go, 11-go i 12-go. maja 
r. 1910, uczniów azkoły Wróblew­
skiego, wypytywał jakiś nieznajomy. 
odziany w palto zniszczone i czapkę 
sportsmeńską o Stan isława Chrza. 
nowskiego. W krytycgnym dniu, nie· 
znajomy spotkał si~ z · chłopcem pu 
jego wyjściu ze szkoły i obaj udah 
się w kierunku ul. Marszll.ł k·J Wskie,j. 
Podczas ubiegłych dochodz eń sądo · 
wyoh, oskarżenie usiłowało usta.li6, 
że tym nieznajomy m był Bogd an l1r. 
Ronikier, obrona zaś dążyła Im oba­
leniu tego twierdzenia przez ustale­
nie alibi. 

Otó!Z. świadek O.rd~ga zez11aje w 
sposób następujący: 
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Dnia 11-go maja r. 1910 przy.Je- gą kompromisową, przyimując samo­
ehałem du Warszawy na dworzec rząd z 1ę-zykiem rosyjskim. Pod ty.m 
brzeski w południe, o godz. 12-e,j z względem nie może być żadnych 
minutami, poczem wsiadłem do tram- ustępstw. 
waju, w którym spotkałem Bogdana Interpelacje. 

. lir. Ronikiera, ubranego w czapkę i PETERSBURG, (wł.), 18 Ustopa-
palto podniszczone. Poznałem go przed da. Październikowcy W!lieśli inter­
laty dwudziestu w K nrlsbadzie; nie pelację w sprawie torturowania Pe­
utrzymywałem z ni m stosunków bliż- trowa, lewica zaś interpelację w. 
szych, ale spotykaliśmy się w towa- sprawie nieprawidJowej działalności 
rzystwach, · przeważnie zaś w Resur- administracji na Kaukazie. 
sie kupieckiej i kawiarni. Daty spot- Konfiska~a. 
kania w tramwaju nie pamiętałbym PETERSBURG, (p.), 18 list1Jpada. 
zapewne, gdyby nie to, że w owym Komitet do spraw prasowych skon­
dniu podniosłem znaczniejszą sumę fiskował nr. 249 gazety „Ruskoje 
w Tow. wzajemnego kredytu, pierw- Znamia". 
szy raz po dłuższym pobycie za gra- i{~ra prasowa. 
nicą. Treść rozmowy z B. hr. R. świa- MOSKWA, (p.), 18 listo pada. 
dek zapomniał, pamięta zaś jedynie, Izba sądowa skazała na rok twier­
M gdy wyraził zamiar wyjazdu z dzy redaktora tygodnika "Ogni", 
Warszawy tego samego dnia o piątej Laszczenkę, oskarżonego z art. 129. 
po południu, B. hr. R. zdziwił się, iż O nieodpowiedzialność pos• 
tstnieje taki pociąg i w końcu powie- ł, 
dział: „ To może się spotkamy". B. hr. ow. 
R. wysiadł z tramwaju na rogu Kra- PETERSBURG, 18 listopada. (P.) 
kowskiego Przedmieścia i ul. Królew- Na posiedzeniu Dumy dość ożywione 
akiej. . . , ·, rozprawy wywołało omówienie pro-

Na zapytanie adw. przys. Karab- jektów postępowców i październi­
czewskiego, świadek oświadcza, że w .ko:v-ców_ . ustanowienia nieodpowie­
trzy dni po tern spotkaniu dowiedział dz1,alnosc1 posłów do J:?umy 1 Ra~y 
aię o śmierci Stanisława Chrzanow- panstwa z wyboru, czyli pozostaw1e-
skięgo. - nia im z~pełnej wolności &łowa. Po~ 

Obronca Aronson. Czy świadek dobała się zwłaszcza mowa lrn~eta 
.11ie myli się co do daty spotkania z Ąleksandro.wa. Rozp_raw 1:1ad wmos-
B. hr. Ronikierem. kiem tym Jeszcze me ukonczono. 

Swiade.k. Powtai:zam, iż w c- Skazanie sędaiego. 
wym d.ni~ odbierałem znaczniejszą PETERSBURG, 18 listnpada. (P.) 
sumę p1e~1ędz_y. . 1 , -~ Petersburski sąd okręgowy skazał 

Ob~onca Goldstern'.. qzy ~„ęsto sędziego koronnego gub. wyborsldej, 
podn?s~ pan z banku p1emądze. Kaiendera, za przeciwdziałanie pra-

Sw1a~ek. Częst~. . . wu o równouprawnieniu rosjan w Fin-
Obronca Goldstem. Nie mam w1ę- landji na 6 miesięcy więzienia, z za-

Mj pyt~ń. . . . _ bronieniem zajmowania stanowisk 
~wiad~k. _wy1mu1e . z. kiesze~i społecznych i państwowych w ciągu 

~rz~1et ks1ązk1 cze~owe1 1 wskazuJe trzech lat. 
~zbie, że dn. 11 maJa 1910 roku, w 
:przeddzień śmierci Stanisława Chrza­
..-iowskiego, podniósł 8,500 rb. 

B. hr. Ronikier, otrzymawszy ze­
i;wolenie izby, zapytuje: 

- Czy świadek często w r. 1910 
J>rzyjeżdżał do Warszawy pociągiem 
o godzinie 12 w południe'? 

Sw. Często. 
B. hr. R. Ale jak często '? 
Sw. Mniej więcej co dwa tygo-

•inie. 
B. hr. R. Czy świadek zawsze 

ieździ do Pragi tramwajem'? 
· Sw. Jechałem dwa razy w ży­
r,iu, gdy nie miałem ze sobą rzeczy. 

B. hr. R. A ja ani razu w życiu. 
I podsądny, śmiejąc się, siada. 
Przesłuchano wczoraj ieszcze ca-

ły szereg innych świadków, ale ze­
znania ich nic nowego nie przyniosły. 

* * * Dzisiejsze posiedzenie rozpocznie 
się o godz. 11 rano. 

Ma być badany pierwszy świa­
dek, Józef Monic. 

PRZECIWIENSTW A PARTYJNE. 
- Podobno zerwałeś stosunki ze 

swoim bratem'? 
- A tak, już od roku. 

Cóż było powodem'? 
- Przeciwienstwa polityczne. Je­

steśmy sympatykami dwóch prze­
ciwnych partji. 

- Jakich mianowicie'? 
- Ja należę do partji K. S„ a 

on do jakiejś Z. L. i stąd porozumieć 
~ię nie możemy. 

- Cóż to za partje'? 
- Moja to partja Koniak Szu-

stowa, a jego Zagranicznej Lury. 
rl740-1 

Telegramy. 
. 

Stanowis !{o Koła Polskiego. 
PETERSBURG, 18 listopada (p.). 

W przyszłym tygodniu Rada państwa 
rozpatrzeć ma projekt prawa o sa­
morządzie miejskim w Królestwie 
Polskiem. Członkowie Koła polskie­
go sceptycznie zapatrują się na gło­
sowanie w tym przedmiocie człon­
ków Rady, skarżąc się jednocześnie 
na nieobecność czwartej ich części. 

Poseł Dymsza wyraził się, że 
więcej szans ma do przepadnięcia 
projekt Dumy. 

Następnie Dymsza twierdzi, że 
1Koło polskie nigdy nie pogodzi się z 
ograniczeniem języka, reagując w 
odpowiedni sposób, gdyby wynik był 
inny. Koło nie zgadza się z tymi, 
którzy twierdz~ że należy pójść dro-

Sprawa paiszpop-Qowa. 
MINSK, (p.), 18 listopadn. Rząd 

gubernjalny wszczął przeszlo 30 
spraw przeciw wydalonemu ze służ­
by komisarzowi stanowemu Iwickie­
mu o nadużycia przy wydawaniu 
włościanom i żydom paszportów za­
granicznych. W związku z tem a­
resztowano ad wo kata, który odbierał 
paszporty i wydalono ze służby 
dwuch urzędników komisarza. 

Skazltnie generała. 
MOSKWA, 18 (11) - (P.) W oj-

skowy sąd okręgowy skazał byłego 
naczelnika okręgu nadamurskiego 
straży pogranicznej generał lejtenan­
ta Martynowa na wydalenie ze służ­
by z pozbawieniem munduru i eme­
rytury za rozgloszenie tajemnicy 
państwowej. 

· Wyjazd ministra. 
SUWAŁKI, l~ (11)- tP.) Mini­

ster oświaty, Kasso, wyjechał do Pe­
tersburga. 

Pożar teatru w 9desie. 
ODESA, 18 listopada, (P) O godz. 

6 wieczorem na scenie teatru ope­
retki Sibirjakowa wybuchnął pożar, 
,jak sądzą wskutek krótkiego spięcia 
przewodników elektrycznych. Spali­
ły się scena oraz widownia. Przybo­
ry sceniczne i kostiumy częściowo 
spłonęły, a część ich ocalono. Stra­
ty obliczają na razie na przeszło pół 
miljona rubli. Przy gaszeniu pożaru 
poszwankowani są ciężko ochotnicy 
straży ogniowej. 

Kokowcow w Berlinie. · 
BERLIN, 18 listopada. (wł.) -

Kokowcow złożył wizytę hr. Eulen­
burgowi oraz innym dygnitarzom. 
Cesarz udzielił otoczeniu jego róż­
nych orderów: n. p. Dawidowowi or­
der korony I klasy, a sekretarzowi 
taki sam order II klasy. 

BERLIN, 18 listopada. (wł.) Na 
bankiet u kanclerza, jaki odbędzie 
się dziś na cześć Kokowcowa, otrzy • 
mali zaproszenia prócz ambasadora 
rosyjskiego: generał Tapiczew, radca 
legacyjny Vronesi oraz sekretarz 
ambasady rosyjskiej, niemieccy se­
kretarze stanu i różni dygnitarze cy­
wilni i woiskowi. 

BERLIN, 18 listopada. (wł.) Ko­
kowcow oświadczył korespondentowi 
„Vossische Ztg." o położeniu polityki 
że naprężone położenie w Europk 
przeszło już punkt kulminacy,Jny. 
Jest pożądanem, aby Europa obecnif' 
nieco odpoczęła. Co do położenia na 
Bałkanie oświadczył, że polityka n11 
Bałlrnnie weszła na ·tory spokojne. 

Bezrobocie górnGków. 
P ARYZ, 18 listopada, (wł.) W de­

partamencie Pas-de-Calain strajk 
przybiera coraz g,roźnieisze rozwi::-n_v. 

W kopalni Curdier strajkuje 850 gór­
ników. Ogółem strajkuje obecnie 
1,500 górników. Pozatem górnicy w 
okręgu Lans postanowili . również 
przyłączyć się do strajku. Jak przy­
puszczaią, strejk ten nie potrwa dłu­
go ze względu choćby na to, że w 
przyszły czwartek rozpoczną się o­
brady w izbie deputowanych nad u­
stawą górniczą. 

Reforma wyborcza we Fran"' 
cji. 

PARYZ, (wł.), 18 listopada. W 
izbie deputowanych przyjęto 635 
przeciw 213 głosom, wniosek doty­
czący paragrafu, według którego 
każdy okręg składający się z 
22,500 zapisanych wyborców, wybie­
ra jednego deputowanego. Pozatem 
lcażdy ulamek przekraczający lim~b~ 
11,250, także wybiera jednego depu­
towanego. 

PARYZ, (wł.), 19 listopada. faba 
deputowanych przyjęła większością 
333 przeciwko 225 głosom projekt 
reformy wyborczej w nowem opra-· 
co waniu. 

Gwałty pruskie. 
POZNAN, 19 listopada. (wł.) -"Ga­

zeta Ostrowska" donosi, że gospodarz 
Tyrakowski, który nabył posiadłość 

od niemca, otrzymał obecnie od ko­
misji kolonizacyjnej we7'wanie, aby 
sprzedał majątek swój niemcowj, 
gdyż w przeciwnym razie będzie wy­
właszczony. Byłby to pierwszy wy­
padek wywłaszczenia chłopa pol­
skiego. 

G szkoły greckie. 
SALONIKI, 19 listopada. (wł.) -

Rząd serbski zezwolił na otwarcie 
w Monastyrze szkół greckich, pod 
warunkiem, że językiem wykłado­
wym będzie serbski. 

Delegacja austr: acka. 
WIEDEN, 19 listopada. (wł.) 

Austrja.cka Delegacja o brałą. na sta­
nowisko prezesa d-ra Leo. Wice 
prezesem został poseł Tarauk. 
Powiększeeie liisty ,.jybor• 

czej. 
DREZNO, (wł.), 19 listopada. 

Rząd saski postanowił wnieść pro­
jekt o powiększenie listy cywilnej 
lcróla. Mają być również :powiększo­
ne apanaże następcy tronu o 125 ty­
sięcy marek i apanaże księcia Kry­
stjana o 85 tysięcy marek rocznie. 

Masowe ota•ucie. 
MADRYT, 19 listopada. (wł.) -

W małej mieścinie Mouies zachoro­
wało po spożyciu zepsutych wędlin 
25 osób z oinakami utrucia. Stan 
chorych jest bardzo ciężki. 

Konferenr;ia. . 
BUDAPESZT, 19 listopada (wł.). 

Odbyły się tu konferencje pomiędzy 

---
hr. Tiszą i posłami chorwackimi, "' 
rezultacie rząd zgodził się na przy. 
wrócenie w Chorwacji rzf\dów kon 
stytucyjnych jak tego domagała si( 
koalicja serbsko-chorwacka . 
Powiększenie listy cywilnej-

M ONACHJUM, 19 listopada (wł.), 
Komisja finansowa parlamentu przy­
jęła większością 9 głosów przeciwk<> 
6 projekt rządowy o powiększenifi 
listy cywilnej króla o J,168 marek. 

Pożar na morzu. 
LONDYN, 19 listopada, (wł.) -

Z wyspy Wigthi donoszą, że w odle­
głości 15 mil morskich od wyspy 
zauważono dziś o godz. 1-ej w noc;} 
olbrzymi statek nieznanej nazwy, o­
bjęty pożarem. Z ratunkiem pospie­
szył natychmiast jeden z angielskich 
okrętów wojennych. Dano znać z1:1 

pomocą telegrafu bez drutu du 
8'othampton skąd wysłano z ratun­
.ldem jeden statek transportowy .l 

statek z narzędziami pożarniczemi. 
Pozatem pośpieszyły na ratunek stat­
ki ze wszystkich portów okolicznych. 
Szczegółów narazie brak. 

LEKCJI GRY 
for epianowej~ 

metodą ułatwioną, udziela 
absoEwentka ryskiej wyi:. szk. mm~. 

cczenica MICHAŁOWSKIEGO. 
Zastać można od 6 do 7 wiecz. 

SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętr" 

pensjonat „Savoy'' 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-1_.; 
urządzony z komfortem · i oświetl. 
elektr. Łazienki. 'l1e1eron. Kuchnia wy· 

'borowa. Ceny przystępne. 
- ssw;wwww 

Drm Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske-
111rof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, Jako spe­

cjalista chorób uszu, nosa i gard.fa 

ul. Peotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, !-6 pp„ w nie­
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchiosko­
p)a, kąpiele elektr. świetlne. 289-2 

fi. JCartows i> 
Konstantynowska 5. 
Wejście przez sklep 

Eugen,ji~, tel. 28-01„ specjalista wycinani~. 
odcisków i wrośnięt,ych paznogci, powrócił 
z zagranicy przy1muje u sielJie i poza domem 

.Manicure i pedicure. 
M*#i*i9fJilid'$&~@*•'94!tdłfi!lfJ!%i§fi@MWate 

Cyrk DEKADANS Targowy Ry.!!ek, telefon 21-68. 

W środę dn. 19 listopada 1913 r. · 

Wielkie sensac:yipe przedstawienie 
z udziałem · całej trupy. 

Tylko 5 wystąp6w tajemniczego człowieka 

M-eur WITTO. 
Ostatnia sensae-yjna atral<cjat 

e z ł o w i e k-a k w a r j u m. 
p na Witto uznano w Charite" królewskiem w Berlinie i na kongresie_ lekarskim w 
\.:iedniu w marcu r.b. ~a nadzwycza)na zjawisko anatomiczne: p. Witt? połyka ry­
by żaby, orzecby i t. p. oraz wypija wielką ilość wody, piwa, na~ty i zwraca to 
ws~ystko na żątl auie publiczności. E_ksperyment tern pokazany będzie pod obsarwa-

CJą pp. lekarzy. . 
Początek 0 godz. 8 i pół wieczorem. - Szczegóły w afiszach 1 programach. 

W , • e Ważne dla wiaścicieli nie· a zn ruchomości aine 
Celem założenia Słowarzyszenia właścicieli n.ier~cho:mpści . odbędzie się w 
CZW ARTEK 20 listopada o godz. 8 wiecz. w sali angielskie] przy ulicy 

Pasaż:- 'Szufoa 2. 

A IE 
W własn y m interesie właścicieli nieruchoi_ności leży naj~icznieisze przyby­

cie. Będą ori1&wiane bardzo pilne sprawy b1eża,ce. 
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Tylko 
~ 

. "' ~· 
Wielka atrakcja ,,~ón plus ultra" 

ZIS ARCYDZIEŁO B Cl P THE w 

z 
Dramat życiowy w 5 wielkich aktach. 

W1konawc11 artyści z 11Nędznik6w11• Wspaniale kolorowany w naturalnych kolorach. Nalwl1"sza 
dzieło Braci Pathe od egzystencji kinematografu. Przekracza wszystko co dotychczas było. De-

monstrac~a obrazu trwa przeszło 2 gculzlny. Niebacząc ~a szalone KOS~TY, Ił 

Ceny zwyczajne. Ceny zwyacz Jne. ~ , 

Nallepiei zgrany „Sextett„ w mlełcie.. I 
~- 8 >9 8' - -~'(lfi J 

-~~_.~„~.łf·~.:ł; • ~:tw.łłłt~~~·~~-
~ ~ ; Bank j(anDlowy w f olzi : 
~ wynajmuje w swym ogniotrwałym i zabezpieczonym od włamania. skarbcu i(. 
~ . znajdującym się w nowym gmachu Banku przy ulicy Spacerowej Nr. 15 1~ 

~ K A s E T K I (Safes) ~ 
~ Kasetki te mają 32, 5 cm. szerokości, 50 cm. długości i kosztują: {t-
1't l'ocznie p6łl'ocznle kwarialnle ~ 
~ przy 10 cm. wysokości R. ·12 R. 8 R. 4 SW.. 
~ " 15 " • • 18 " 12 " 6 ~ 
dr • 19 " • „ 24 „ 16 • 8 Ja. 
,;: Następuja2.c4e rozmiary: ~ 
'1'l' cm. X 29 cm. X 47 cm. .łł.• 

"fl 30 cm. X 29 cm.'' X 47 cm. ~ 
'ft 30 ćm. X 60 cm. X 47 cm. ~ 
.di< 40 cm. X 60 cm. X 47 cm. ~-
-„f wynajmuje Bank na warunkach specjalnych. ~~ 

~ . Urządzenie poczekalni w skarbcu Żapewnia najmującym spokojną I dys- ~)ft. 
~ kretną pracę. 1070 -J fi> 

~„".,.~~·.-li\'~~~ ~ ~~'lt~·~~~~'łfi . 
Nowo 

otworzona 

-r. 
I 

SZAPI 
w lokalu gimnazjum M. ROCHSTEINO"WEJ przy ul. Wófozańskiej 23, róg Zie~o­
nej M 15. Telefon 34-0G. Zajęcia odbywają się od godz. 3-6 po poł. Gimnastyki rytmicznej 
udziela uczenica DALOROSE'A. Zapisy dzieci oboiga płci od lat 4-ch, codziennie o godz. 5-6. 

l.ekarz•Dentysta 

I. GITTB5 
Btaro-Zarzewska 4 7 

Howootworzont 

MAGAZY-. KRA~vłECKI 
Dr. L. Prybulski 

powrócił. -
przy.Jmnje wszelkie obstalunki tak 

.ueczeuie i us.u wanie zębuw abso. uc- z własnych, iak i powierzonycl1 .POŁUDNIO W A 2 . 'I1e1. 13-óg 
~ie IJez bólu. Plomby i sztuczne zę- materjałów. 
•Y najnowszych systemów,~ '1'aksa °'iA1 911 • k• Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
.1f).dzwycza1 dostępna dla wszystkich. ff. Arzyzanows I lekarska) weneryczne, moczopto-iowe 
!rramwa1 Jl,~ 4. 4004-- 3 ul. Przejazd 341 tdom luuo\\'y) ' niemocy ptpiowei. Lecz:eirai e syp• 

-------__ _......,~~--..:. ;,.;M5$u Salvarsa11cm1 n~ól'liełł• ,,.,. 
---- ą' -

J7.4_ilail:il:li.iłjij - , Dr. Rabinowiez 

r
' I ~A WVNl\lAZRl l'IQl)flt I "IAllHI flBRvrz ~ . 

1

GOLOt.lfAN i ElLENaANµ ~:· CHOROBY. GARDŁA, N03A 
~1tHAl.liA..1. LE~lM ~I' i!> lctt!oe !'I'~ I USZU 

--•-: 3. Zielon11 3 

1111ata .,606 9U11 wśt•ódżylnie. 
LOc,;e111 e e1 0 1>Lryczu ,Jśc1ą , 111a.;a-

zem wHiracyinym . 
Pnyimuie: chorych od 9- J rn.irn i od 
4-!1 po pot. panie od J-u p·) ~J O t 

Dla pa:i osobna poczekalniu. 

OO~;i2~~~~-;!~;iK~ 

rożyzna mięsa 
da)e SIQ obecnie wszystkim we 

znaki. Unika ]ej kaida gospodyni, 

uiywa}ąc rosół, potrzebny do zup, 

sosów, jarzyn, ragout i t. p., z 

buljonu MABGlego w kostkach. 

Jedna kostka za a kop. daJ• 
kwaterkQ silnego rosołu. 

Żądajcie wyraźnie buljonu 

MAGG1eoo w kostkach 
z marką ochronni! 

,,krzyt + gwlazdau, ' 

Wszędzie do nabyclL 

U-gie f óDzkie Rzemieślnicze 7owarzysłwt 
Pożyczkowo-Oszczędnościowe1 

Gl6wna 9, 
przyjmuje c%łonk6w i wyDaje pożyczki oD których pobiera t; 

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe, od których płaci od 4 do 6 prt 
cent i wkłady warunkowe: ktoś wpłaca po 7 rb. f>3 kop. mieslęeznil 
otrzymuje po 3-ch latach 300 rb. 

Dla udogodnienia 1>1dadania oszczędności Towarzystwo daje do dolllÓ\ 
skarbonki niklowo-pancerne. Kasa czynna codziennie od 10-ej do 1-ej ! 
od u-ej do 8-ej wieczorem. rl788-, 

©"J©j~~~j·§:9'1@;!j~~~~~~~'='~ 

PRACOWNIA POD FIRMĄ 

gaderob~ aziecinnej Ili olas ' ar 
ad. Pi nłrkowska i „7, pre.wa oficyn~. 

Poleca rvb o t~r na obsla)unki garlerobr dla chtopców 1 ."lfiltiwezynek: ja1' 
pal t>ciki i hapotld, or1n bluziti i suknio t\Ja dam. Roboty pro-wadzone r 
~ernii tirzez nową t'a c ho w4 d yl'ekLrysę, i iestu1i1 Leraz w stanie ws.'llystkl 

obstalun)u szy uko i starań mojej sz. klijenteli dostarczyć 

Ceny umiarko'lnane. 4136-
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Pierwsza Lecznica Lekarz) 
Specjalistów „~~...,. 
ul. Piotrkowska Ml (róg Zielonej). 

I Dr_ J. Szwarcwas• 
WEWNĘTRZNE ser od 10-11 'I 

1 NERWOWE i pół. do 61 pół.p.p 
\w niedz. od 10-ll 

CHOROBY CHI- J Dr. M. K~tor 
RURGICZNE I od 2-3 l od 7-& 

p.p. 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE ( cod z. od 3--4 

CHOROBY DZIECI ( Dr. J. Lipszyc 
( codz. od 5-6 

CHOROBY OCZU ( Dr. B. Donchin 
( codz. od 9-10 r 

P&nl jeszc11e nieutywała. kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całe! kuli ziemskiej z nieza.wo­
dn7m rezultatem. Wydatek nte­
zna.czny, a korzyść wielka Wszel­
kie piegi opaleni.ula, plamy, pry­
l!IZCl!e, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnte znika.ją. Dla. unik­
nięcia naśladownictwa. sprzeda.t 
\ylko w składa.eh aptecznych na: 

}f awrot ](! 54, i Xonstanty­
novska 1{! 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
76 kop. 

I 
I 

I I 

l 
Dr. C. Blum 

CHOROBY NOSA poniedz., wtor. 
Uszu . GARDŁA środ., czw „ od 1 I 1-2,plątęk., sob 

niedz. od 9-10 r. 

I 
Dr. L. Prybulsld 
w niedz., wtorki 

CHOR. SKORNE , czw„ piątki od 
i WENERYCZNE l 1-2. Poniedz„ 

środy, sob. od 
8-9 wlecz. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba.· 
dania mamek. 

Porada dla niezamożnych kop. 50, 

Chorob9 sl{órne, wen e-
1"9czne i niemoc płciową I 
Dr. Lewkowicz 

Fabry a 
lamp elekt. ycznych. 

WARSZAWA, 
Nowowiejska Nr. 

I JDr. B„ Rejt 
I BREDNIA M 5. Tel. 33-79. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene­
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 

powrócił 

Przy syphili3ie stosowanie prep .• 606 
i .gu•. Le1>zenie elektrycznością i m 

satem wibracyjnym. 
Konstantynowska 12 
obok teatru Sellna. 

od 9-1 i od 6-8. dla pań od f>-t! 
nie~le od 9 do 8. 2701-( 

I 
I Telefon M 60·81. 

• 
+ 

7„ 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar­
sanem Ehrlich-Rata „BOO" i 9 {)1'" 
(wśródżylnie). Leczenie ele.B:trycznoś• 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą-

nll cych włosów) i oświetlenle kana-
1111 łu (Ul'etroskopia). Godziny pr.zyj~6 od 

911» do i2r11 i od 5-ej do 8-ej wleci-, 
w niedziele od 10-eJ do 2-ej po poł 
Dia W. Pań: osobna poozeka.J.n1a. 

cydzie o sz uki kinematografic:zneil 
++ + 

Tylko w Teatrze 

GABINET 
Leczniczo-kosmetyczny 
D·we.i Heleny Frydowej 
(Dyplom Akademji nauko­
wo kosmetycznej w Paryżu). 

Regeneracja włosów i przy­
wra.ca.nie siwiejącym włosom ich 
pierwc.tnego koloru, zapobieganie 
wypadaniu ich. Odmładzanie ce­
ry, usuwanie zmarszczek piegów, 
wągrów, pryszczy, włosów szpecą­
cych e. c. t. Nadawanie bisłości 
szyi _i ramionom hygieniczny ma­
nicure. Odtłuszczente,aparaty pne­
umatyczne i elektryczne dla po­
prawy kształtów. Aparaty i ko­
smetyki wprost:;; Paryża Wszelkie 
zabiegi oparte na zasadach hy­
gieny. Przyjmuje od 11 do 2 i pól 

i od 4 do ti. 
CEGIBLNIANA M 4 telef. 8-4'.? 
Tylko dla Pań! 1602-5 

e SCE 
r 

Sensacyjny dramat w 5 wielkich częściach z życia atletów. Wykonawcy: artyści 
Cesarskich teatrów w St. Petersburgu. Przy współudziale · znanych zapaśników: 

Luricha, Mursuka Lebiedjewa. 
Program trwa przeszło dwie godziny. Ceny zwyczajne. 

Nowoścf praktyczne _dla .wszyst-
1 • kich! CenmlC 1lustrow. 
wysyłam darmo. W. Jeżewski, War­
szawa, ul. ~órawia M 4.0. rl71o-10 

il~ litmanowicz 

Orkiestra koncertowa 11Quintett11• 

Dokt6r med /~ ł . a r.. dzlelam lekcji gry na mandoli• _ • vg O?zenta 1'0:.ine: nie. Konstantynowska .~24m. 9, 
~ 1 X prawa oficyna, II piętro od 2-4 po · u10 ns aw on ~·sprzedania anlasser do pię· południu i od 7-8 wieczorem. I J tp WI ciokounego motoru zupełnie 110- 3848-1 
.., wy. Wiadomość: uL Konstantynow- "1!'1araz do sprzedania pralnia z wy-
Choro by_ us.zu, ~osa, gardła ~!~;:i;8sie~~ parterze w 0~-~~~nig :-7t.obioną klijentelą. Z.~~ho~ni~ 

1• chirurgtczne Sb Ro sprzedania teatr kiiieillatograf ;iraginęła karta od paszportu, wy-
ul. Piotrkowska · U w tabrycznem mieście. Wiado- a. dana z fabryki Szulca na imię 

nr. telefonu 38-68. mość: Widzewska .N! 33 II p. Borg- Józefa KwasiborsKiego. 4169-1 
Przyjmu1e do 11 rano p i ł-7 pop. man. Uo4-3 "ii°aginiłfJla$Zp0rt,-wydany z gminy 

ł.rotka 12., (tel. 18-81) . . grzewka brzozowe młode długości A. uowyczew, pow. końskiego, gub. 
Choroby: nerek, pę- 0000000000*10000 od 2 ·do 6 łokci do sprzedania. radomskiej, na imię Nuty Perec Płat. 

Wiadomość: Chełmy gm. Łagiewniki 4ló7-;) 
cherza, cewki I t. d. Dr. medycyny Rabezy. 4163-1 zaginął paszport, wydany z gminy 
Godziny przyjęć: do 10 rano L E y B ł- R G przyjmę 3-4 panów na mies~ka- .Nowosolna pow. łódzkiego na imię 

· me z całodZiennem utrzyma.mem. Zorii Gutkowskie). 4161-;> 
-...~·· ., ~--·- Andzeja 31 u Zakrzewskiej. 4160-1 aginął paszport, wyaany z gminy 

Dr 5 Sznl-łklnd lf"apier gazetowy na pudy do Lopuszno gub. kieleckiej na imię 
• • Krótka 5 9 tel, 26-50. sprzedania. Wiadomość: w adm. Jankla .Moszka tiosnowskiego. 4162-1 

Srednia Ne 3. ".Nowego KurjeraŁódzklegou, l(;achod- ,aginął paszport, wydany z gminy 

S 
. l' t h ób l 6 b. Choroby skóry' weneryczne i mo- nia M 37 3U8-0 6 Bratoszewice, pow. brzt1zińskie-

pec7a IS a c or s r rnyc , cz opłciowie. 10-1; 6-8. W nie- ~.31irzybłąkarsrępres,-tiuldog~ żółty: go, gub. piotrkowskiej, na imię Este­
wenerycznych (stos. 606) i kos- dzielę i święta od 8-1. Dla Pań ~ Odebrać można z_a z~rotem kosz· ry Lessman. 413o-3-J 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 4-6 uddzielna poczekalnia. r1677-0·l tow. Bazarna 8, Now1ck1. 4134-3 - ·aginął paszport, wydany z gmin/ 

etc.) ~,~~ ~~~,~•~N ... ~t-4,tfN~ prośby, spra.wy karne, apelacje, Górka PabJanicka, pow. łaskiego 
przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano ~~uge;i\J~~Z«!'A kasacje, kontrakty, korespodencJe gub. piotrkowskieJ, na imię AlekSan-
i 4 112 do 9 wlecz. różneg_o rodzaju do instytucji_ rządo- cJra Szczerkowskiego. 4132-3 

D M P . WY:ch I prr:vatnyoh. Dawid .Maków aginąt r!1$ki wid, wydany z gub. llauczyc"relka 1nuzy;1,· IIU>IB.tOO~~oo~ r. ·. . ap1erny Widzews.K:a 
36

· 
3
350-1 pi.otrk.owskiej, na. imię Markusa li ~\ potrzebna na wieś do gospo- Silll rr~ ~•n a. 4133-3-1 

. . . I Dr. Med. Akuszer 1· special1'sta chorób darstwa dziewczyna samotna, af' i .l ~paszport, wydany z m 
k k k J uczciwa, pracowita, znająca się na 1 b k" · · · uczemca. mos rnws. iego on .. - -Jl „_ „, t• kobi·ecyc" h d 1. k ó d •. 1ua, gu. warszawa 1e1naun1ę 

JN'
"' Q IS u o ow I r w, robiu i trzody chlew- J k. 4143 3 ~erwat?r.JUID, lufdz~ela le:1rCJl. 1 arg b. ordyn. warsz. Uniwers. Kliniki ne.J. Wiadomość ul. Konstantynow- ana ~rr:l:zele~ iego. d :-

-" ortepian SO eg10. Oferty Akuszer. ska M lll, ostatnia sień na dole. "29' agrną paszport, wy any z gmrny 
kł d A d K JUNIOro p 0 d · ól d • Upole, pow. nowoaleksandryj-i' a au proszę w a m. " ur- · rzyjmuJe od 1 -11 i o ł i P o ubli 10 nagrody! W piątek dnia skiego, gub. lubelskiej na imię Szy-

jera" pod „M. W" 4087-3 , 2ielona 6. ·rei. &·13. 6 i pół po poł. J4· go b. m.pomiędzyZ.awadzl\ąi mona LeJba Fischa. 4139_ 3 Choroby zoł:1dka i kiszek. Ul. Południowa 23, tel. 16·86 Dzielną zgubiona została czworokąt- _ aginąt-p-aszport, ·w-ydany z gminy 
'l na złota broszira wysadzana szafir-

~~\51j~@';U przyjmuje od 9-11 rano i od 4-5 ~l~l~i©j~~~IS4)~ kam~ i brylancikami. Uprasz~ się . ;, ~'o_m, P?W: !ę~zyc~iegc:i, gub. 
po poł. rl-309 ~~ ~ uczciwego znalazcę za powyzszem Jrnl.akie.J, na im1ę ł<ranc1szk1 Wal-

Leon iif ~~sman s~;;;;0\l;1~~n 
Choroby wewrn;itr~e ~ nerwo- Nawrot 7

1 
tel. 13-31 

we, mieszka o~ecme P1otrko\\:- dorady w .zakres ieczaiotwa wcho­
aka 88. Telefon 34-iłl. Przy.)- dzące szczepionki d)ag11ostyci'ine eK 

Andrzeja 13. 

wynagrodzeniem odnieść takową ua · czaK. 414.9-3 nr. Fel1'ks Skus·1ew·cz ul. .MlkołaJ6Wf.'l.i"ą M 6 mieszk. 7. ·~ aginął paszport, wydany z magi­u 4166-~ -. stratu m.. Piotrkowa, na imię 
~ 'li'śilliTeonard_a_w-eł.,...u""ia_"ii'_e_n_a_b_l_u_z - Jartwigi Miłlrnwskie.J. 4146-a 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Pryjmuje: od 9 1/ 2--11 g. rano 
5 - 8 g. popoł. W niedziele 
świ~ta od 9'1. - 12 g. rano 

Telef. 26-26. 

ki, kostjumy damskie i ubrania ~#' agrnął paszport wydaoy z gminy 
męzkie Konstantynowska Ni o m. u. a». łtadogoszcz, pow. łódzkiego, na 
oticyna U piętro 4158-3 imię AmalJi lwmel. 415:>-3-l 

<~(u;-srn)ca.Tskip"";Zysp' asa bla 

muje od 9 do 11 rano i od 4·6. ' apertyzy. -

·~ Wydawca Anłopi książek. W drukarni St. Książka, ZiachodJJijl 37 

I ·.~~~~~:.:.W~i..~~'"~w.n' do_ ws_zeltrich klas gimnaz. spec: ~~Ul'!I~~~ 
Jęz. ruemrnckt, matem. i łacina. Ofer- ~ł:(.'J'l.-...,.~ -~~. \~~~~ 
ty pod 8. l{. w reda.kc. 4168-3 ~Ul!!!l~~~~l«:2Llm~ 

"8:ea ~ odoo wiecizJ.a~i: f" ,,-.ą n cis:& ek: JarzęokJ... 
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